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otrzymujemy, zamieszczamy go niżój dosło- |zjedaoczenia się z Polską, że widzą w niej pod-|i towarzystwa kopalni węgli, które nosi nazwę to- | pozora aby usunąć z kraju m 


wnie. Przypomnimy tu tylko krótko okolicz- |stawę gwobodnego rozwoju dla wszystkich ZE $. Szczepana. = — ; 
mości towarzyszące podaniu adresu, |skladających ją plemion EE TA ra e MOE 
Zaraz po urzędowym otwarciu zgro- |. „Najjaśniejszy die kap; naszego kraja | miejsce dawaiajeżych kłoatów biw. pikot £ ; 
madzenia, obywatele jednomyślnie zażądali, | jest bardzo smnutae: lad bez oświaty, zasłady 0a- |nych, dozorem szkół i zarządem fanduszów kościel- ojeu w tej przymusowej podróży. Nie pozwolono 
aby spisany został protokół, że stósownie ukowe średnie, niedostateczne tak eo do liczby | nych, zajmuje się jeden z radców namiestnictwa |nawet p. Zamoyskiemu przejechać przez Warsza- 
al nawa jakie im przysłała, preystgpuja [jak co do wykladn rank; przemyal bes kapialów | Bray 8 jost aa, kanonik dak ank |e n kim mocie zapada od osama jego WY- 
do napisania adresu. Po dyskusyi nad pro- |tawiocy ch lichwą; bandel zbożowy odcięty od przykładem zrobiła jeszcze w sierpniu przedstawie jazdu. : = 


jektem adresu i po przyjęciu go stanowczo, zzgraniczaego odbytu, z powodu braku komunika- |nję do N. Pana, prosząc o zaprowadzenie takiegoż | Mowa W. Ks. Konstantego przy otwarciu Ogól- 
pisali go w d. 1 t. m. wszyscy obecni na |eyj; własność ziemska bez kredytu w skatęk wstrzy-|nadzoru szkół i zarządu funduszami „kościelnemi |nego Zebrania Rady Stanu, nie korzystne zrobiła 
zgromadzeniu obywatele w liczbie 295; pod- |mauia pyżyczek z instytucyj kredytowych pań: NE A tree 3 się, że w tych duiach nastąpi d tosjicepo Un 1 pn et i e 
se w i z irotócznez: . nstą-| odpowiedź pomyślna. rwającego ucisku owań, draźni 

podp re 80 kraj <a einiaid scy kozi, rp gee ae Zo da s) Nad ustawą o postępowaniu ugoduem w upadło- |i oburzają; ią więcćj, że są wiadomości i dówe: 
Z wybor yć powstali urzędnicy gubernialni i WIE ł h K mi, z tradycją |cjąch toczą się w dziennikach żywe rozprawy.|dy o nowych a bliskich zamachach rządu przeciw 
powiatowi; nie wyłączyło BIĘ od podpisu |i rozwojem spółecznych wyobrażeń; wykocanie| Jęqzi są za zapełnem zniesieniem rozporządzeń, któ- | porządkowi i bezpieczeństwu publicznemu. 

ani kilku obywateli rosyjskiego rodu na|ustaw ubezwładnione przez obee krajo-|rych poprawę uważają za niepodobną; drudzy ra-| Zamachem tym jest rozporządzenie o poborze 
Podolu osiadłych, ani kilku wyższych ofi-|wi urzędnietwo; administracya skonćentrowa- | dzą żeby Izba wynalszła środki poprawienia usta- do wojska, które wkrótce ogłosić mają i które 
cerów będących tam właścicielami ziemi. |na po za obrębem krajowych potrzeb i interesów; v fera: 4 przynajmniej z ra gą By miej ae ora Baj ać doszło jednak 
Mimo pogróżek gubernatora odgrażającego aakoniec REZ bez o o wz jéj tona chę ea H H a dia aa er iA = mi | Tabac i ) Prea PA: jay pex oe 
SIĘ, że całe zgromadzenie pod gruzami po-|i przez NIĄ wybranych do kierowania zbio- | dni kilka. Debaty dzisiejsze lzby miały na celu | boższą szlachtę, na młodzież szkolną, którćj wstęp 
grzebie, nikt się nie cofnął, nikt podpisu | rowemi jéj sprawami. utrzymanie wniosku p. Brosche. , |do szkół utrudniają. Rząd chce blichtrem, bo po- 
nieodmówił, a gdy gubernator nie chciał| „Stan taki, wynikający z odłączenia nas od Króle- | Wezoraj towarzystwo przemysłowe austryąckie 


boy a oe i "a menre phi e pozyskać sobie włościan, 
i 4 atradnia i i „|odbyło swe cgólue posiedzenia w cela rozpatrze- j których uw zczeniu i oświacie przeszkadzał i 
przesłać adresu, marszałek gubernialny prze- |stwa Polskiego, | rozwiązanie sprawy wło- | ia rezultatów otrzymanych przez sprawozdania ; 


` kb k ms rzeszkadza; ale zapomina on, że Rosya nie le- 
słał go sztafetą do Petersbnrga. Adres ten ściańskiej, zagrała radę upadkiem pro 9incy), | rozmaitych przedsiębiorców i fabrykantów w kwe- sy po za Oceanem; jenny że dom poł 
brzmi: jeżeli nie nastąpi przywrócenie administreyjnej je- |styi połączecia się ze związkiem celnym niemie- | kogo tylko na chwilę, a wkrótce oszukany zwra- 

Najdostojniejszy Monarcho, upoważniona prawem duości z krajem posiadającym jednakowe z nami tra ekim. Narady były długie i gorące. Większość v- |ca się przeciw oszukującemu; zapomina nakoniec, 
od przedstawienia W. C. Mości potrzeb krajowych, dycyei potrzeby, też same wyobrażeniu 0 cysil- świadczała się za połączeniem się, ale pod pe- 


mi k alność był d że e wywołania Z może posłażyć 
i iedzieć j j i religijnej ie i i emi waruokami; manieypalno a w zasadzie chwilowy postrach, za brzyt daw 
szlachta Podolska ośmiela się wypowiedzieć jedyne |nej ! religijnej swobodzie i wspólae drogi postępu eb pre = anie pal yia w zas io u 5 jeż : 


ale nie za deskę ocalenia. System M i 
a powszechne pragaienie kraja, w niezłomnem prze. | n3 przyszłość | dacie. buego traktata bandlowego między Austryą i Związ- | będzie u nas któy 2), f RAA» 
konaniu, że reprezentuje w ten wszystkich. cży- | „Przedstawiając ncjistniejsze pragoienia nasze | kiem celnym niemieckim. Decyzya zapadnie na po-| Rozporządzenie tyczące się samowolnego, z za- 
wionych uczuciem obywatelskiem. w. C. Mości, obywatele podolscy polegzją na u-|siedzenia następnem, które ma się zebrać jutro. |wieszeniem ustaw, poboru wojskowego, które ma 

„Połączona z Polską Ruś przez uroczystą i do- cznciach monarazej! sprawiedliwości i miłości, jeko Gabinet duński, odpowiedział na ostatnią notę | być wkrótce ogłoszone, nie było poprzednio przed- 
browolną nnię lubelską, rozwijała się i wzrastała | na jedynej nadziei uchylenia naszych cierpień hr. Rechberga cówiadczając, że się trzyma tej sa- 


A dygnuitsrzy rosyjskich i r 
Jej publiczne życie i oświata tchną od wieków szłość, zwicką wyjmuje z pod sądu Austryi, lecz że sią aF giia p- x rereke aeae A mA 
charakterem wyłącznie polskim. Podwáling zaś po- e odwoła do państw europejskich i czekać będzie |twierdzony tam, wrócił jako prawomocne rozpo- 
tęgi i trwałości żywiołu polskiego, niezależną od i 52 ac poż więć y to przez kongres lub przez 080- ie. Rząd rosyjski traktuje Radę Stanu we- 
późniejszych watrząśnień politycznych, jest zasadą ro- KORESPONDENCYA CZASU. ne układy dyplomatyczne. 


Od kaizsia Michała Ob 7 5 dlug e samowolaego systemu; przedstawia jéj 
ezwa ksi rzedstawi j p d 
prezentacji narodowej i obywatelskój swo. a powod mieni ame ehea ae hg to, co chce przedstawić, a najważniejsze rozporzą 


goy dzenia projektuje i zatwierdza bez jéj nawet wia- 
body. Wiedeń 10 psździeruika. | grodzkiej zrobiła, jak donoszą z Belgradu, nienaj- ości. I 7 


domości. 

W ciągu ostatniego pół wieku, polityka Aa a Ren" yen et „|lepsze w całym kraju wrażenie. Mówią, że z tego Nie wchodząc już w rozbiór urzędowego ogło- 
mądo sprzeczna z duchem spółoczóńytwa, spowo- g swych" o go się srana powodu książe wyjechsł do, Krugajewaczu. Bel- |szenia w dziennikach tutejszych o liczbie Hibar 
T E Kto tau dzisiej miotem dotykającym z bliską ważnye l li grad jednak był spokojnym. Milicya opuściła swe|aych w Warszawie osób podczas obostrzonego sta- 

? P y, którego stau dzisiejszy | Gzlicyi, to jest połączeniem z koleją że azi% 5 t- | dawniejsze stanowiska od strony fortecy i baryka- |nu wojennego, którego to ogłoszenia fałszywość 
zatrważa każdego prawego obywatela. Szlachta |cyjską kolei żelaznej północnej węgierskiej. Pola- | dy usunięto. Turcy trzymają w fortecy tylko straż |jest jawną w obee protokułu spisanego przez Ra- 
Podolska uprasza W. C. Mość, abyś uchylił stan | Czenie to nastąpić miało przez linię w;c'ągnięta | zzyczajns i bramy jej stoją znowu otwarte. dę miejską z jej wizytyw więzieni = 

; K Preszów, Doklg, do Tarnowa. |” Hroyks. Rajaer a „109 miejską * jej wiaytyw peaa, 
ten monarszą swą Wela. z Koszyc, przez Fieszów, Pr eo reyks. Rajaer przybył dziś do miasta z Weil- 


] ) dziwi nas, jak mogła być tak mylnie wypowie- 
à Lecz ekt ten zaniechanym został, gdyź towa- i 055 aiii A f » s. WYpowe 
Za jedyny prowadzący do tego środek, obywa- |zzystwo kolej półaocej węgierskiej P lia barga i ea kuj Radzis siske Fae skaza 


dzianą w mowie W. Księcia liczba - 

i ; ; Ischl. nych i więzicnych. Widocznie W. = 
tele podolscy -poczytują przywrócenie jedności tniejsze dla siebie, połączyć się ze Szląskiem - i ych i więzicny: e W. Książe nie zwie 
administracyjnćj Polsec, wcielenie do nićj qrzediażająo kolej re erborgowi Weisakirchen. apoa. S deca ej, AT aait mcwpolitań- tpr e a 

hodnich Prowincyj m .|Niespuszczono wszakże z oka potrzeby i korzyśi | gażej dbz pa a ; js esztowanych; wi 
Zpobodni Pro iap pey std pei „ga, S aiara aona doła Raba A Aara z | dowi ma padane spicy aa paola iim 
tnich P naama ki K al hę h sód h czne komitata Zemlińskiego poleciło swemu wy-|dłąży się. Mówią, że jest mocno Tirin A, zd ENET 
ppr rę ma e Tra M działowi wypracować plan tego połączenia, ale | bjęrgj, 

„Szczery współudział szlachty polskićj w stano- |nie w kieranku ku Tarnown, lecz ku Przemy- 
«czem rozwiązaniu sprawy. włościańskićj, współ |ślovi lub Lwowu. Wydział ter, na ktorego Cze 

udział płynący z odwiecznych dążeń i starań Polski, 4 ssj br. A Karoly, gw aaen ai 
i ka dode ; ę do rsądn o koncesyę 1 po? Wił i0ZpoCzĄ 

aby RE obywatelsza i swobody rozciągnąć przygotowawcze roboty, których koszta mają być nie uwalnia  wistocie od rekrutacyi ani synów wła- 
na wszyśk le stany, jest niewątpliwą rękojmi prawo |xokryte przez osobną subskrypeyę. Komitet wy- 8 Wiecie już zapewne, że rząd rosyjski naka- lścicieli ziemskich ani włościan, prócz gospodarzy bę- 
ści jéj postępowźnia dzisiejszego. Odrzuczjąc wszel-| dał przeto odezwę wzywającą obywateli węgier- | zał hr. Andrzejowi Zamoyskiema wyjechać za gra |dących bardzo rzadko popisowymi, atylko zawieszając 
ką myśl przewagi jednego plemienia lub stanu, oby- skich do udziału w tem przedsiębiorstwie i posta- | nicą nietylko Kongresówki ale i wszystzich pro-| wszelkie ustawy i wyłączenia pozwala brać do wojska 
watele Podclscy pozostają wiernymi zasadniczćj nowił znieść się z towarzystwem rolniczem gali- |wincyj polskich pod panowaniem rosyjskiem bọ- | wszystkich, których spodoba się brać władzy, pozostawia- 
idei polskiój co do równouprawnienia wszy- cyjskiem. Bliższe rozpatrzenie tej kwestyi ma na- | dących. Został więc skazany na wygnanie. Od eza- | jąc najszersze polejćj samowolności, która będzie pra- 

tkich stanów i wszystkich skład b stąpić na konfereneyi, która się zbierze w Peszcie|su rozwiązania Towarzystwa Rolniczego, prezes je-|gnęła skazać i wybrać do wojska wszystkie osoby po- 
ryt iw ystxica 8%iadowych|20z0 b. m. i do której komitet powyższy ma za-|go zawadz.ł bardzo dygnitarzora zarządzającym | dejrzane jéj. o żywszy udział w ruchu narodowym 
pierwiastków spółeczności; dlatego zaś żądają | prosić reprezentantów kolei żelaznej nadcissńskiej | Kongresówką, i dosyć było pierwszego lepszego | (P. R. Cz.). ; 


C. K. PROKURATOR 
do 
Redakcyi Dziennika „Czasņ“. 

W myśl § 20 Ustawy drakowój wzywam Re- 
dakcyę Czasu aby zamieściła załączone sprosto- 
wanie urzędowe na czele następującego Numeru 
Dziennika swego. 

Kraków dnia 11 października 1862. 

C. k. Prokuiator 
Nalepa. 
L. 5489. 
SPROSTOWANIE URZĘDOWE, 


Ner 233 Czasu z duia 10 b. m. w sprawozdaniu 
z ustnej rozprawy, która się w tutejszym c. k. Sa- 
dzie krajowym na dniu 25 z. m. na przeciw 3 oso- 
bom oskarżonym o zbrodnię naruszenia publicznój 
spokojaości z $. 65 a Ust. k. a to z powodu roz- 
szerzania pieśni „Bożę coś Polsk, “, „Matko Chry- 
stową i do 6. Stanisława” odbyła, zawiera ustęp 
„Sąd zajmował się w dnia tym jedoą ze spraw, 
„które ostatniemi dopiero czasy, bo od odpowiedzi 
„p. Ministra Lassera na iuter; elacyę posłów pol- 
„skich, weszły w zakres przestępstw i kryminal- 
„nie bywają kerane.“ 2 
U ta w zupełności jest nieprawdziwą, albo- 
wiem c. k. Sądy tatejsze rozszerzanie pieśni wy- 
żój wymienionych wcale nie dopiero od chwili od- 
powiedzi mioisteryalnój na iuterpelacyą, lecz w każ- 
dym przypadku, ktory tylko do ich wiadom: ści 
doszedł, a to nawet jeszcze w roku 1861 jedynie 
na podstawie § 65 U. k. jako zbrodnie dochodzi- 
ły i sądziły, a właśc obne mianowicie w Tar 
nowie i Sączu przez tutejszy Sąd krajowy z po- 
czątkiem roku 1862 zarządzone śledztwa zpowo- 
dowały ioterpelacyą posłów polskich i późoiejszą 
odpowiedź P. Ministra Lassera na nią. 
Z tego wypływa potrzeba spro towania wyż w8po- 
mnionój zupełnie fałszywój nwegi. 
Kraków 11 października 1862 r. 
C. k. aanta 


Kraków Il października. 


Zgromadzeni w Kamieńcu obywatele Po- 
dolscy powtórzyli w swoim adresie żą- 
danie jedności narodow éj, wypo- 
wiedziane niestłumionym nigdy głosem przez 
kilkowiekowe dzieje, objawione całemu 
światu tylokrotnie czynem, wyryte w na- 
turze rzeczy i w odwiecznem prawie naro- 
dów. Żądają oni administracyjnego połą- 
czenia prowincyj zjednoczonych przeszło- 
ścią, tradycyą, zwyczajem, wspólną cywili- 
zacyą i duchem; żądają ustaw i insty- 
tucyj swobodnych, temuż duchowi i cy- 
wilizacyi odpowiednich; żądają. równou- 
praw nienia wszystkich, wskazując, 
że rękojmią i warunkiem, tego równou- 
prawnienia jest połączenie się z Polską, któ- 
rój dążnością, skrzywioną niestety w przed- 
dniu upadku, było równouprawnienie wszy- 
stkich klas ludności i plemion łączących 
się w jednę całość. 

Odkładając na późnićj bliższe rozważenie 
adresu obywateli podolskich, którego tłó- 
mączenie, może niedokładne, w téj chwili 


i 5 Ogłoszono je następnie 6go t m. a roztrząsając 

je w dzienniku naszym z 9go t. m. wskazaliśmy cha- 
4 i dąźność tego proskrypćyjuego pobora (P. R. 
z.). 


Warszawa 4 października. 9) Okazaliśmy, że rozporządzenie nowe o poborze 


wszystkiem powodować się wolą równie jest na-|nej nocy, prześliznęli się kozacy koło jazdy, i 
szam przedsięwzięciem jak i powinnością. weszli jeż na rynek miasteczka, nim komukol- 
Rozpatrzcież się teraz obywatele W. Księstwa | wiek na myśl przyjść mogło tak blizkie ich są- 
Litewskiego, jeżeli dłuższem milczeniem wstyd | siedztwo. 
Wasz przedłużonem być może, pokażcie teraz, że! Nastąpiła teraz rzeź okropna; cała niemal pie- 
wojsko Rzeczypospolitej nie z iaszej prywaty u |chota była po domach we śnie wycięta, a co 
mniejszone kiedy było, jak tylko z tego względu, | wyrwać się zdołało z mieszkań zginęło, nim je- 
że co Polak, to żołnierz i obrońca wiary swojej. | szcze za miasto ujść mogło: Ci zaś, którzy potra- 
Idę środkiem Was wszystkich, niosąc Wam wspól- fili się wyrwać i zdążyid złączyć się z jazdą, za- 
ność zasłagi, wspólność pożytku i wspólność sła- |nieśli i tam popłoch tylko. Kozacy zresztą, któ- 
wy; idę mężue to Wam i sobie przypisując hasło: |rzy ich ścigali, wpadli pierwej na jednych i dru- 
„farient ruinae, sed ferient impavidos.* gich, nim się jeszcze wziąść mogli do broni. I tu 
Nieposzczęściło się jedaak hetmanowi w dal-|wysieczono większą część, a hetman przybył 
szych działaniach, które tak świetoy uwieńczył po |z swym sztabem właśnie wtedy, gdy reszta jazdy 
czątez. „Uradowany, pisze Murray, zwycięztwem |jego w największym pędzie do blizkiego ucieka- 
nad Rosyanami, zamiast utwierdziwszy się przy- |ła lasu. Wszyscy oficerowie poszli za jego przy- 
spieszyć pobór ludu i wypłatę i udać się potem |kładem, a nawet sam Ogiński straciwszy głowę 
w drogę z swym korpusem, który licząc wówczas | w całem tego słowa znaczeniu, pocwałował za 
do 6,000 ludzi, byłby się wnet znacznie powię |nimi, uniesiony przez konia, który mimo wiedzy 
kszył partyami konfederatów, wszędzie przybycia | ocalił swego pana.“ Jeden tylko Bielak, pułko- 
jego oczekującemi, wyruszył do Stołowiez, miaste | wnik lekkiego pułku, mając się na lepszej ostroż- 
czka o dobrą milę z drogi. Przybył tamże już | ności, uszedł*z swoimi obronną ręką. 
o zmroku, a że niewydzł bynajmniej rozkazu, ja<| Może winą tej klęski nie była sama nieostroż- 
sobie postąpić w umieszczenia wojska *), rozło-|ność hetmana, ponieważ autor pamiętników do 
żyło się takowe, jak mu się podobało. Piechota | panowania Augusta III i pierwszych lat Stanisła- 
wynosząca 1,500 ludzi, weszła do miasta, a umie-| wa Augusta o niej powiada:*) „Przypisywano tę 
ściwszy się samowolnie po domach, najmniejszej | sromotną kięskę paou H.. całą rzeczą betmańską 
nie zachowała przezorności. Nie rozstawiono an: | rządzącemu, który miał być sekretnym przyjacie- 
czat na około miasta, ani straży na ryuku. Jazda |lem królewskim i nie bez sprawiedliwego podej- 
niemogąc się pomieścić w tak maleńkiem miaste: | rzenia; gdy H... na następującym sejmie zaraz po 
czku, rozłożyła się w polu, lecz z równą jak pie- | konfederacy" został marszałkiem sejmowym, która 
chota opieszałością nie ubezpieczyła się placówka |godność zazwyczaj dostawała się tym osobom, 
mi czatami. Zdawało się wszystkim, że będąc w do których sobie król zyczył, nie życzył zaś innych, 
brach hetmana, nie mają się czego obawiać. tylko sobie przyjaznych. Pomagają do takiego po- 
W tym dowiaduje się pułkownik Suwarów, któ- dejrzenia okoliczności samej sprawy. Kiedy dawa- 
ry stał niedaleko z 1500 kozakami, o klęsce Al-|no zneć hetmanowi, że Rosyanie na niego ciągną, 
biszewa, nadbiegł natychmiast, a zebrawszy szcząt H... tę wiadomość zbijał przeciwnemi, jakoby n- 
ki jego wojska, puszcza się w pogoń za hetra- wiadomiony od szpiegów najświeższych, że się 
nem i przybywa o północy pod miasteszko, gdzie | nigdzie w bliskości nie znajdują. Gdy przybiegły 
się tenże właśnie rozgościł. Korzystając z ciem |do H... pierwsze posłuchy, opowiadając, że ich ko- 
MATY - zacy spędzili; on ich złajał jakoby tchórzów, no- 
cnemi marami przestraszonych. Gdy do zbłiżają= l 
cych się już Rosyan chciano palić z armat, zna- | 


prawdziwą Są Rzecząpo :politą! Jedna z nejświęt- | winności, zdradliwość szczerości, móciwość poczci- 
szych i nsjstarodawniejszych praw Rzeczypospoli- | wości niedosięgała ! Rychło postrzegłem koło obo- 
tej, obowiązaje hetmanów , aby za każdem wojsk |zu mego wojsko rosyjskie, rychlej jeszeze pozna- 
endzoziemskich wejściem do kraju, wojsko Rzeczy- |łem się na chcącej mnie uśpić obładzie, najrychlej 
pospolitej zgromadzone było; lecz aby skutek tej|z pod samego umkuąć nieomieszkałem usidlenia. 
ustawy projektowanych gwałtowności niezatrad sł, Z przybliżsjących się albowiem z różnych stron 
jedynym do nichże drogę Ścielącym sejmem, od- | razem komend wojska moskiewskiego, dorozamie- 
jeto zupełnie władzę hetmanom, a przydając im | wając się ułożonej, zamknięcia mnie w obozie 
dla łatwiejszej intrygi pawną liczbę komisarzów , |imprezy, ubezpieczyć Się od tego samą tylko spo- 
przy samym tylko gołosłownym wodzów zostawio- 


kojnej pozycyi odmianą MAYO; czem ledwo 
no tytule. Nieposiadając jeszcze tego urzędo, tłu' | złośliwą planetę uprzedziwszy, edwo w własnym 
miłem w sobie czułcść z pozaawania, jak wiele na 


kraju, w własnych dobrach stanąłem i cicho roz- 
tem Ojczyzna szkoduje, rodzącą się; posiadzjąc patrywałem się, aliści O tychże komendach równie 
jaż ulegałem pod samym kolorem prawa jako ten, mnie i tam ścigających, nietylko z postronnych 
którego rzeczą jest pełnić nie stanowić. A. tak, |dowiedziałem się wia omości — lecz eo większa, 
gdy tem” zniszczeniem władzy mojej, przez tyle 


co haniebniejsza, co bardziej umysł i gerca roz- 
czasu wymawiałem się ku szkodzie kraju od kro- rzewniająca, otwarciej już od samej komendy mo- 
ków na mnie wymaganych, temże samem bezczyn: 


akiewskiej obwieszczony zostałem! Nie jest to 
ność moja ku ratankowi Ojczyzny dotąd eksku- | wzgarda, rozpacz rozbudzająca— Hetmanowi Wiel- 
zowana być musiała. Ile przeto niemogłem krajo- 


) kiemu Litewskiema od pułkownika wojska mo- 
wi być pomocuym, tyle opierałem się zawsze, być 


k C skiewskiego odbierać propozycye, ażeby wedłag 
jemu szkodliwym! Zaszła gwałtowność tak daleko, | prawa wojsko zgromadzone * ehociaż w spokojno- 
iż reszta prerogatyw urzęda mego szarpaną i tlu- 


3 Ści trzymane, lecz że już zewsząd otoczone, wy- 
mioną, przez nienawiść osoby mojej być poczęł».|dał i poddał! Nie jestże to oczywiście wkładać 
Zakazane ordycansom moim posłuszeństwo, usiło- | kajdany na wolny naród , nie jestże to prać same 
wane komendy, nawet w cudze ręce przeniesione | wnętrzności Rteczy pospolitej — a nie jestże to ra- 
i insze już publieo ogłoszone prześladowania moje |zem zapalić umysły, podżegnąć serca, rozdąsać 
znosiłem póty, póki jakokolwiek tylko za moje|siły w obywatelach toż wojsko składających ?! Tak 

szczególne poczytać mogłem; lecz skoro regimenta | jest, ustąpiła cierpliwość odwadze, ostrożność mę- 
-|i pułki strażą otoczone zostawszy, wyraźnie i v- 


p stwu, spokojność ratunkow!» podźwignieniu sisbie 
twarcie do posłuszeństwa ramym jedynie ordynan |z ostatniej toni. Dzień szóBty Septembra dał mnie 
som posła i generała rosyjskiego przynsglane były, |i wojsku Rzeczypospolitej poznać najwyższego błogo- 
musiałem westchnąć do odartej Ojczyzny mojej : | sławieństwa niewionym, a to przez zupełne dywi- 
„A gdzież jest własność Twoja, a cóż jeszcze wśród |zyi i tegoż pułkownika 201e8i®n ®, oraz dowodnych 

temi mocarst na ogarnienie na- | Ciebie, „Twojego zostało! * Dosyć miał mocy żal| przy nim na zgubę moją i wojska układów zabra- 
sze otwartem wa patrzeć muszą oczami. |we moie wzbudzony, lecz nie tyle jeszcze aby |nie. Prawo przyrodzenia, nakazujące każdemu o- 
, tyle na |mnie od środków, które rozpacz podaje, nie od:|bronę czci i życia wziąłem Za fundament tego po- 
wiódł. Nie zuchwałością, nie siłą i natarciem, lecz |stępku mojego, prawo zaś p'sane, prawo narodn 
łagodnym i prawnym wynalazkiem zabiedz tej |i Ojezyzny mojej, obowiązujące hetmanów do po 
zieczci musiałem prawnym, bo za postanowieniem | słaszeństwa ordynansom Rzeczypospolitej, dalszemi 
mojemi krokawi jedynie kierować będzie. Tam u 
mnie jest prawdziwa Rzeczpospolita, gdzie za wol- 
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ZWIĄZEK WOJSKOWY 
Oginskiego HH. W. L. 


(Dokończenie.) 

Rozciąguione nad nieszczęśliwą Ojczyzną moj 
| uciemiężenia, łupieztwa i noski, Parę Soz tyle Aa 
~ od poświęcejących się na obronę obywaleli liezo- 
| ne były, skoro z dniem każdym rrzyrasta krzyw- 
| dy, przyrasta gwałiu, przyrasta zniszczenia. Nie 
| wspomnę tej wydartej wolaości sejmowania, u- 

szczerbku wiary i swobody, przywłaszczenia mocy 
prawodawczej; niewymienię też zbrojnego wszech 
rzeczy Wymusn, okrutnej pierwszych głów narodu 
niewoli, bezprawnego wszelkich własności opano- 
wania. Jaż to wszystko ogłosili ci, których cier- 
pliwość najpierwej przerwana, „których ręka naj- 
rzód do obrony własnej uzbrojona, których sta- 
ość mężnem dotąd wsławiona zastanowieniem się. 
Wołam tylko ten, który z powinności ostatni wo: 
taé muszę — wolam tylko na to, 0a 00 już osta- 
i głos stłamicnego narodu wzruszyć się musi — 


go, mienić wzruszycielem pokoju obrońcę wią 
i wolności swojej , tytuł swawoluej kupy dawać 
zbiorowi najprzerzalszych i najmężniejszych Pola- 
ków, był to sposób wstrzymania dotąd litości i ra- | bi 


| tunków. Lecz oto dziś we mnie i w wojsku Rze- leziono te, miasto kulami i prochem, gnojem. po- 


ue 


tom I. umieszczonym, powiada Ogiński: „Mes soldats, 
„qui 6toient accablés de fatigue, ont même négligé 
„les patrouilles, malgré les ordres que j'aycis donnés 
„par écrit,“ 


czypospolitej przykład i przeświadczenie, że usil-| Ażeby zag niewinność moja tem dowodniejszą było, 
ność mojska oazjskiego Kąty do podbicia wolno- usunąłem Foriti r rstką „wojska W miejsce ód 
ści naszej i że prześladowani od niego Polacy i | wszelkich przechodów i komanikacyj odległe. Lecz tną 

przez słuszność sprawy i przez większość liczby, | niemasz schronienia u nas, gdzieby złośliwość nie-|pod rząd mnie i wojsko moje oddaję— Waszą we 


przeto najjaśniejsze skonfederowane Stany pod la- 
skami JW. Krasińskiego i Paca za głowę Ojczy- *) To samo zdają się potwierdzać Ogińskiego sło- 
wa w powołanym już liście: „La trahison s’est jointe 


„aux circonstances; et elle a hAtó ma perte.* - 
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CZAS z Niedz 


uwierzył, bo inaczej nie mógłby wyrzec publi- Argentica, podczas przedstawienia opery „Luizy |byłó głównie wnioskiem Brośchego 6 postępowa: 


kanie, nte tylko 69 osób cierpi jeszcze karę“; nie: 
cazałby tego wydrukować w Warszawie, gdzie ty- 
siące głosów może temu zajrzeczyć. W końca 
września było jeszcze kilkaset więżoiów w samej 
cytadeli, nielicząc więźniów w Modlinie, Zamościu 
oraz w ratuszu warszawskim. Od września aresz- 
towano więcej niż wypuszczono. Czyż zaś całoro- 
czne, a choćby i kilkomiesięczne siedzenie w ka- 
zamatach bsz wioy i bez sądu, nie jest więzieniem 
nie jest cierpieniem kary, dla tego żó niesłusznej ? 
W. Książe opierać musiał swoją wiadomość na 
Dzienniku Powszechnym, który ogłosił dziesiąty 
procent wydartych krajowi cfiar, i ma tej to pod- 
stawie opierał się obrachunek 499 osób skaza- 
nych, z których 69 jeszcze jest w więzienia lub 
na wygnaniu. : 

Zatwierdzone w Petersburgu rozporządzenie o 
poborze, znosi wszelkie prawne, dotychczas istnie- 
Jąco wyłączenia od służby wojskowej: ani A 
nactwo, ani opieka, ani dzietność, ani urząd, ani 
szkoła nie uwolni od rekrutacyi tej osoby z jakie. 
gokolwiek stanu, którą władze rosyjskie będą 
chciały wziąść do wojska. Samowolność jedynym 
prawem. Ogłoszono dawniej ustawę, iż pobór ma 
się odbywać przez losowanie; ale teraz nie ma jnż 
o tem mowy i brać mają do wojska za karę i 
gwałtem. Gwałt jest loiką despotyzmu, jest jego 
prawem, gwałt cierpimy z musu i do wojska 
gwałtem wziąść mogą, lecz nikt do niego z ocho: 
ty nie pójdzie. 

Codziennie prawie natłoeżone młodzieżą omni- 


busy wyjeżdżają ztąd do Puław. Młodzież pragnie 


nauki i dąż nią mimo przeszkód i trudności 
jej Atawiawyśić dla mnóstwa jednak  uboższej 
młodzieży Instytut w Puławach jęst nieprzystępny 
mimo jej gorącej chęci do nauk; a nadto rząd na- 
czelny polecił władzom edukacyjnym, aby utru- 
dniać przyjęcie uczniom skompromitowanym, lub 
podejrzanym o tendencye polityczne. 


Rzym 1 października. 


willi nowo nabytój przez kolegium Capranica. U. 


czniowie z tego kolegium otoczyli go w znacznój |lowo tylko: taki co się Rzymu wyrzeknie i zmieni 
liczbie i cisnęli się do niego. Pius IX ze zwykła | program Cavoura i Ricasolego, ale zrzuciłaby go 


sobie dobrocią i wesołością powtarzał im: Dzieci 
ostrożnie z mojemi nogami, bo stare i drażliwe, a 
jak się rozzłoszczą, to niczóm ich nie uspokoisz. 
Przyszedłszy do willi siedział przez pół godziny 
na łóżku jednego z uczniów poufals z nimi rozma 
wiając. Na wyjezdnem zaś naznaczył wszystkim wa- 
kacye na dni kilka i dwie potrawy więcój u sto- 
łu. Chłopcy byli niezmiernie uradowani. Atoli prze- 
chadzka pod górę znużyła Papieża, i noga tak da- 
lece się rozjątrzyła, iż obawiano się, że przez czas 
długi będzie musiał leżeć; lecz na drugi dzień u 
czuł się znacznie lepićj. Choroba jego z łatwością 
powraca, ale za każdą razą tak znika, iż zaledwie 
ślad ran pozostaje. Lekarze zrobili mu dwie za- 
włoki na lewój nodze; ale te zamiast pomódz o 
słabiają tylko podobno i zbytecznie jątrzą cho: 

część ciała. Dnia wczorajszego Ojciec ś. czując się 
lepiój odbył znów przechadzkę za Porta Pia, któ 


strzegł go, iż jenerał Montebello zbliża się z żoną. 


Papież natychmiast wysiadł znowu z karety i po-|a prof. Herbst obstawał przy ścisłym podziale 


szedł na spotkanie przybliżających się, którzy wzru 
szeni byli najwymownie tym zaszczytem. Hrabina 
Montebello mianowicie, która jest bardzo pobożne, 
padła jak długa do nóg Ojcu 6. na gościńcu i roz- 
płakała się głośno. Jenerał, który pod wpływem 
margr. Lavalette zaczynał otwarcie sprzyjać jedno 
ści włoskićj, dzisiaj okazuje się jéj nieprzyjaznym. 
Zawsze jednak odznacza się gorącością uczuć dła 
Ojca á. jak poprzednik jego jeuerał Goyon. Coraz 
bardziój utwierdza się tutaj mniemanie, że brat je- 
go książę Montebello zastąpi margr. Lavalette, któ- 
ry więcój do Rzymu nie wróci. bad 24 
W sobotę stronnictwo jedności włoskićj chciało 
uczcić zaślabiny księżniczki Pii 4 królem portugal 
skim; puszezono tedy wiele raċ i zapalono wiele 
beugalskich trójkolorowych ogni w różnych pu:k- 
tach miasta, szczególnie zaś na Corso. W teatrze 


nabijane. Aż gdy już Rósyanie wchodzili w obóz, |do Braunzu, i że dopiero zląd pójechił do FEN | mysł, 
który 

Szczątki korpusu Ogińskiego, różnego doznały |przez niektóre ofiary co 
losu. Jedni przyłączyli się do innych paso 


dopiero H.. pobiegł budzić hetmana, twardym 
snem zasypiającego, z którego oeucony, w jednym 
szlafroku uciekł, dopadłszy konia.“ 

Wyzuty Ogiński, piszą te same pamiętniki, je- 


dnym razem z całej siły swojej, nie oparł się aż |przyjacielem zapasach chwalebnej śmierci za Oj- |życiu. Sprzedaży tej po 
] czyznę; drudzy, schwytani przez Moskwę pomno- || t 
Murray dalsze działania Oglińskiego tak opisuje: |żyli tysiące nieszczęśliwych męczenników syberyj- | moskiewski ki 
wych przewodźców hord tatars ich, co napadłszy 
chrześciańskie ziemie zamieniały je w pustynie, 


w Paryżu, gdzie kilka lat bawił, gdy przeciwnie 


„Po godzinie może przyszedł hetman do siebie, 
gdy koń stanął przed jakąś chałapą. Przepatrując 
niespokojnem okiem całą równinę, nie ujrzał nig- 
dzie ani Moskalów ani Polaków. Nie towarzyszył. 
mu nikt z oficerów i żołoierzy i nikt nie wiedział 
nawet co się z nim stało. Byłby może sam resztę 


kończył drogi, gdyby mie zastał nieco dalej w 
karczmie jedtajo z swych stajennych, który za- 
raz Z iem bitwy na najlepszym konia z 


stajni jego umknął. W towarzystwie nowego Acha: 
ta tego przybył do Królewca, gdzie zastawszy 
kilku Polaków, którzy się tu schronili, pożyczył 
od nich na dalszą podróż 200 dukatów, gdyż nie 
miał nie prawie przy sobie. Nale honie: za- 
brali mu w owym napadzie uoczym także i kasę, 
w której miało: być 60,000 dukatów. Pojechał po- 
tem do Gdańsks, gdzie jakiś żyd wziąwszy od 
niego zapis na 20,000 duż. wyliczył mu 6000. 
Hetman opatrzony tą sumą udał się do Wielko- 
Polski. Zbierały się tu partye konfederatów, które 
mogły później zlać się w więssze wojsko. Ogiń- 
ski zachęcał do tego wszeikiemi siłami, a korzy- 
stając z przewagi, jaką mu dawały imie, godność 


‘i złoto, stanął na ich czele. Sciągnąw%szy do sie 


bie wszystkie drobne oddziały zbrojnych, które 
mu się uawinęły, przybył po trzymiesięcznym po- 
chodzie z 2000 przeszło ludzi do głównej kwaie- 
ry, gdzie był właśnie Dumourier. Lubo ziewspom- 
niał nie o kl swojej, wiedziano przecież o niej, 
ale udawano ze wzgiędów grzeczności niewiado: 
mość, aby go niezrazić i nie pozbawić się korzy- 
ści, jakie imie jego, wziętość i majątek mogły 
za%82€ upewnić sprawie konfederacj!. 

Marcin Rogowski, który towarzyszył Poławskie- 
mu sa że Og bezpieczeństwa za granica, W8po- 
mina, że 
nau wyjechał był z tamtąd do Londynu. Zdaje 
się więc, że hetman, nieustający tak prędko w dzis- 


łaniach konfederackich, udał się do Generalności | mi 
do Preszowa, po jej WYualenia pizeniósł się z nią |i 


+ 


Miller“. porozrzucano trójkolorowe bukiety i kartki 
z napisem, który m2 być dołączony do daru, jaki 
komitet narodowy uchwalił dla księżniczki. Napis 
ten będzie jak następuje: 
Essultate o nazioni 
Germe fecondo della gran madre latina, 
Il nodo solenne: che avvince 
Luigi I Re di Lusitania 
e Maria Pia di Savoja 
figlia diletta 
di Vittorio Emmanuele II 
Liberatore e Re d'Italia, 

Restringe i vincoli a noi communi 
d'origine, di civiltà, di gloria. 
Nelłoroica terra dei Camoens e dei Gama, 
Vanne felice o giovinetta reale, 
taccompagnano ùi voti det popoli 
dallinvitto tuo padre 
tornati in forza ed unità di nazione 
dopo suoli di patito servaggio 
Roma 


nell augurarti costanti properità 
e letizia di prole generosa 
trova conforto all oppressione 
imposta e mantenuta 
da soverchiante forza straniera. 


Ogłoszenie francuskich dokumentów całą prasę 
włoską wyłącznie zajmuje. Dzienniki ministeryalne 


jak M 
najponętniejszym nadziejom i okazują się przeko 


nanemi, iż Rzym zostanie wkrótce opuszczonym 
przez Francuzów. Przeciwnie záś dzienniki opozy- 
cyi i ruchu jak Opinione, Diritto i Movimento wi. 
dzą rzeczy w mniój różowym, owszem w całkiem 
carnym kolorze, i z ogłoszonych not wnioskują, iż 
Francya postanowiła nieoddawać zgoła Rzymu Kró- 
lestwu włoskiema. W ogóle jednak obawa górę 
bierze nad ufnością, a smutne przeczenia nad u- 
śmiechnioną nadzieją. Ważność tych dokumentów 
nie polega tak dalece na ich treści, jak na chwili 
ich ukazania się zaprzeczyć niepodobna, iż są one 
odpowiedzią na okólnik jenerała Durando, oraz na 
f tajną notę p. Rattazego o ewakuacyę Rzymu po- 

(x) Ojciec święty był trochę cierpiący w niedzie- | daną dnia 18 sierpnia p. Thouvenelowi przez pana 
Ję i w poniedziałek, po przejażdzce na Monte Ma- | Nigra, a która nieznana jest publiczności. W obec 
rio odbytéj w sobotę. W pół góry wysiadł z po-|tój publikacyi niniejsze ministerynm z trudnością 
jazdu i szedł pieszo aż na sam wierzchołek do| będzie się mogło ntrzymać; dwa tylko gabinety 


miałyby we Włoszech za sobą pewną siłę lubo chwi- 


rewolucya, i taki co odważy się pójść do Rzymu, 
ale zrzuciłaby go Francya. 

„, Aleksander II pisał do Ferdynanda II zapewnia- 
jąc go, iż uznanie Królestwa włoskiego uczuć jego 
wcale nie zmieniło i że ua przyszłym kongresie (?) 
będzie bronił praw Burbonów. Widdać, że Rosya 
kongresu Bię spodziewa. 


Wiedeń 10 paździeruike. Wydział finansowy 


nowy załatwił wczoraj budżety rady ministrów i 
ministerstwa policyi na r. 1868. Pierwszy podwyż- 
szony w porównania z r. 1862 o 18,900 złr. u- 
chwalony został bez rozpraw, w drugim o 16,900 
wyższym od  Jenorcenego, Minister policyi bar. 
Mecsery żądał, 

hoy op ankb ca 
ścisłóm trzymaniu się pozycyj i dozwo 


ne. Hr. Beleredi, sprawozdawca, popierał Ministra, 


lubo mie krajami ale przedmiotami. W głosowaniu 
utrzymał się podział krajami koronnemi. 

„ Wydział do wnioska Broschego względem znie- 
sienia rozporządzeń zaprowadzejących postępowa- 
nie ugodne w upadłościach, dziś dopiero miał for- 
malne posiedzenie swoje, albowiem wczoraj na żą- 
danie ministeryum wstrzymał uchwałę swoją aż do 
deklaracyi jaką rząd chce złożyć. Ministrowie 
Schmerling i Lasser oznajmili, że z powodu feryj 
Izby wyższćj niemasz potrzeby spieszenia się z u- 
chwaleniem wniosku Broschego. Następnie w imie- 
nin rządu przyrzekli złożyć nowy projekt do usta- 
wy, mający naprawić wady dotychczasowych roz- 
porządzeń. W skutek tego wydział zaniechał dal- 
szych rozbiorów i postanowił wnieść w Iżbie, aby 
czekano na projekt rządowy. 

Dzisiejsze posiedzenie Izby deputowanych zajęte 


cyi i Anglii. 
ckich związków i poszli szukać w nowych z nie- 
skich; inni wreszcie, jak Bielak, uszedłazy obron- 


ua ręką z klęski pod Stołowiczami, zwalili wazy- 
stko na nieobecnego jhetmana i zjednali sobie 


rzebaczenie, króla, głównego nieprzyjaciela kon-|na sprzedaż w dniu 4 m y e 
f Że 5 zyk ratów wziętych w górach w. niewolę pod Białą 


ederacyi. 

Cał 
slowa 
„by niedozniesieniz, gdyby nieszczęście nie było 


onarchia nazionale i Discussione oddają się 


ab d względem wydatków na: 
ŁA zebach wydział przy | 

ił przeno-| 
ra mu nie zaszkodziła tą razą. Wsiadł jaż do po-|sić wydatki z jednćj pozycyi na dragą, to jest aby 
wozu, gdy towarzyszący mu prałat msgr Ricci prze- | tak zwane we Fraucyi revirements były dozwolo- 


swa boleść daje nam poznać Ogiński w | Węgierską przez nędzną 
lista swego: „... Nieszczęścia moje były- |gimentarza z wiecznym 


niu w upadłościach. Między posłów rozdano spra- 
wozdanie wydziału o ustawie przez Izbę wyższą 
uchwalonćj względem opodatkowania gorzałki i 
sprawozdanie komisyi mięszanćj względem ustawy 
drukowćj. $ 

Dr Taszek zawiadomił Izbę, że wydział do wnio- 
ska Broschego uchwalił: 1) wnieść o odroczenie 
obrad; 2) na przypadek nieprzyjęcia tego wniosku 
zdać sprawę co do samego przedmiotu. Brosche 
wniósł o odroczenie obrad aż do przedstawienia 
przez rząd nowego projektu o postępowania ugo- 
dzóm. Przy odejściu poczty Dr Herbst mówił prze- 
ciw odroczeniu, zwracając z początka uwagę nato, 
iż z pomiędzy 113 członków Izby 101 podpisało 
naglący wniosek Broschego o zniesienie rozporzą- 
dzeń z roku 1859, a wniosek ten przez Izbę n 
chwalony został, Mimó tego odesłano przedmiot do 
wydziału, aby zdać sprawę w 24 godzinach, a tu 
wwów :zeCcz idzie w odwłokę. 

— Z powodu, iż niektóre ‘dzienniki mówiły o 
wstrzymaniu dotychczas ogłoszenia niektórych u- 
chwał przyjętych przez obie Izby Rady państwa 
a niesankcyonowanych przez N. Pana, pisze Gez. 
Wiedeńska: Z pewuego źródła jesteśmy w stanie 
zapewnić, że podana przez wiele dzienników wia- 
domość © mniemanóm wstrzymania projektów do 


z Wiednia, takowych nie załatwił. 

— Bulwer poseł angielski w Stambnle, przybył 
tu przed parą dniami i cały tydzień ma w Wiedńin 
zabawić. Miał on nszajutrz po przyjeżdzie swoim 
rozmowę z hr. Rechbergiem. ; 

— Utrzymują, że bar. Prokesch-Obten internun- 
cyusz w Stambule, otrzymał wreszcie oczekiwane 
dawno przez siebie uwolnienie. Zastępować go bę- 
dzie hr. Ludolf. | 

— Na mocy umowy rządń austryackiego % rzą. 
dami bawarskim, duńskim, belgijskim i szwajcar- 
skim, podróżni tych krajów przebywając granicę, 
nie potrzebują mieć paszportowej wizy włateciwego 
poselstwa. | 

— Jak twierdzą Narod. Listy, wszystkie urzę- 
dy powiatowe w Czechach, otrzymały instrakcyę 
względem dozora nad obchodemi obrzędów naro- 
dowych. Okólnik ten mówi że tylko dozwolone u- 
roczystości mogą być obchodzone. W razie wątpli- 
wości czy obchód jaki winien być dozwolony lub 
nie, urzędy winny zasięgnąć zdania wyższej Wła- 
dzy. W ogóle zaś program obchodu ma być kaźdo- 
razowo przedłożony urzędowi powiatowemu do po- 
twierdzenia, a urząd ten winien dopilnować, aby 
programu nie przekroczono. 


— Dziennik wojskowy Kamerad mówi nastę- 


pnie o zamierzonem zmniejszenia armii według naj- 
świeższych postanowień N. Pana: Zupełcie znie- 
sione będą komendy placu lub komendy stacyi 
w Królogradeu, Opawie, W. Warażdynie, Koszy- 
cach, Sopronie (Oedenburg), Czerniowcach, Prze- 
myślu, Tarno«ic, Waradynie, Tarvis, Salsburgu i 
Przyrowie. Liczba osób urzędujących w innych 
władzach tego rodzaju będzie znacznie zmniejszo- 
ną. Dalej gałęż kancelaryj wojskowych zuiesioną 
zostanie, a oficerowie mający nadzór nad budyn- 
kami, umieszczeni w archiwach wojennych, przy- 
dzieleni do czynności manipulacyjnych w jlnym 
sztabie kwatermistrzowstwa, przy dzienniku i eks- 
pedycyi w ministerstwie wojny, przy jluych ko- 
mendach krajowych, wojskowym sądzie apelacyj- 
nym, tudzież w ministerynm wojny jako Koncepi- 
ści, zostaną pensyonowani, o ile nie dadzą się u- 
żyć do służby wojskowej. Usunięci będą podporu- 
cznicy lćj klasy przy czwartych batulionach; ka- 
pelmistrze armii. Jazdę składać nadal m:ją na je- 
deu pułk lekkiej jazdy tylko 6 szwadronów, cięż- 
kiej zaś szwadronów 5, które w każdym pułka 
dwa tylko dywizyony tworzą. Przez to odchodzi 
od każdego ciężbiego lub lekkiego pułku jazdy 
jedna posada majora; prócz tego dwie rotmistrzów. 
Następnie rozpuszczone będą komendy powózek. 
we Lwowie i Sybinie Ian, „zapasy powóz- 
kowe w Koszycach i W. Waradynie i stadnina woj- 


ieli 12 Października 1862. 


na wyższy kurs weterynaryi, a komenda 
korpusu pionierów przeniesioną zostanie z Wiednia 
do Klosterneuburg. 


Królestwo Polskie. 


Rząd rosyjski nie znosząc w Kongresówce sta- 
nu oblężenia który mu nmiedozwala przeprowa- 
dzić należycie nawet tych drobnych reform, jakie 
ogłoszono, paraliżuje swobodę obrad czynności 
Rad powiatowych i miejskich, i sprawia, że po wię- 
kszój części stają się tylko formą, daje znów teraz 
szumnie pozwolenie na ukonstytuowanie Rad miej- 
skich w kilkunastu miasteczkach trzeciego rzędu. 
Nie potrzebujemy tu już powtarzać, że reforma 
sama w sobie jest dobra i konieczna, bo nietylko 
każde miasto, lecz każda gmiua otrzymać winna 
samorząd i sama przez wybraną przez siebie 
z swego łona władzę sprawami swojemi zarządzać; 
lecz cóż ta mówić o swobodzie tego zarządu przy 
Jzisiejszym systemie rosyjskim, gdy prezydent 
Warszawy za spełnienia jednego ze swych obo- 
wiązków otrzymuje dymisyę i Rady w każdej 
czynności kropowkno są przez władze policyjne 1 
wojskowe. wania pozwolenia miasteczkom na 
wybór Rad miejskich, a utrzymanie dotychczaso- 


ustaw o mietykalaości mieszkań i bezpieczeństwie| wego systónic, przyrównać możńa do dawania 
osobistóm w skutku pomyłki p. Szefa sekcyi Dra | zgłodniałemu chleba, a zakażywania, aby go spo- 
Rizy, jest bezzasadną. — Dzienniki twierdziły, że|żował, Nie będziemy ta także powtarzać, iż obo- 
referata o.dane zostały rzeczonemu urzędnikowi | wjszkie u jest wziąść chleb, wybrać Radę, zasiąść 
ministerstwa sprawiedliwości, a ten wyjeżdżając ł 


w nićój, i niezważając pa stan wojenny pełoić s- 
AnA który to zresztą obowiązek powszechnie 
pojęto. 

„Rozporządzenie rozszerzające ukaz o Radach 
miejskich do kilkunastu miast trzeciego rzędu, © 
głoszone w Dzienniku Powszechnym z 8go t. m. 
brzmi jak następuje: 

„W wykonaniu art: 1go najwyższego z d., 2480 
maja (6 czerwca) 1861 r. o Radach Miejskich u- 
każu, oraz w dalszym ciągu postanowień swoich 
ż d. 30 czerwca (12 lipca) r. z. Nr. 4,449 i z d: 
23 lutego (7 marca) r. b. Nr. 9,267, Rada Admi- 
Rotracyna Królestwa, na przedstawienie Kom. 
Rz. S. W. postanowiła i stanowi: 

Art. 1. Oprócz miast, w przywiedzionych ta po- 
stanowieniach wymienionych, zaprowadzone być 
mają Rady miejskie w następujących miastach 
3go rzędu: w gubernji warszawskiej: w Łęczycy, 
Sieradzu, Zduńskiej Woli i Koninie ; w guberoji 
anzustowskiej: w Augustowie, Sejnach i Marjam- 
polu; w guberoji lubelskiej: w Międzyrzecu i Bia- 
lej; w gubernji radomskiej: w Stopnicy i Olkuszu; 
w gubernji płockiej: w Przasnyszu. 

Art. 2. Radom miejskim przewodviczyć będą 
burmistrze, na czele. Administracyi miast stcjący; 
płaca burmistrzów, skoro się ogólna zamożneś 
powyższych miast, skutkiem rządnej ich admini- 
stracyi przez Magistraty i Rady miejskie podnie- 
sie — po wysłachanin wniosków Rady miejskiej, 
mogą być w swoim czasie podwyższone do normy 
dla prezydentów oznaczonej, i wtenczas burmi- 
strze na prezydentów przemianowani zostaną. 

Art. 3. W miastach ta wyliczonych mają być 
zaprowadzone, o ile to dotąd nie nastąpiło, urzędy 
2ch radnych. Osoby do zajęcia tych urzędów, sto- 
sownie do art. 6 najwyższego ukazu, właściwy 
rząd gubernjalny, na przedstawienie Rad miejskich, 
przeznaczy. 

Art. 4. Gdzie faudusze kasy miejskiej tego do- 
zwolą, mogą być wyznaczone dla radnych odpo- 
miednie płace roczne. Wysokość tych płac, na wio- 
sek właściwej Rady miejskiej, Kom. Rz. §. W. u 
stanowi, gdzieby zaś fanduszów nie było, uraęda 
Radnych sprawowane będą bezpłatnie. 

Art. 5. Wybory Członków do Rad miejskich 
w art. 1 niniejszego postanowienia wymienionych, 
po sporządzeniu i ostatecznem uregulowania list 
wyborczych, odbyć się mają w d. 15 (27) listopa- 


da r. b. o ileby ześ w jednym dniu ukończyć się 


nie mogły, ostatecznie uzupełnione zostaną w dniu 
następnym. A 
Art. 6. Wykonanie niniejszego postanowienia, 
które w dzienniku praw zamieszczone być ma, ko 
misyi Rz. Spraw Wewnętrznych poleca. 
Działo się w Warszawie dnia 18 (30) września 


skowä w Osiaku. Dyrekcye artyleryi krajowej w|1862 roku. W. książe Namiestnik J. Ò. Mci w Kró- 
Galicyi, Morawie i Szląsku złączone będą w jeduą |lestwie Polskiem. (pod). Konstanty. Naczelnik Rzą- 
dyrekcyę urzędującą w Ołomuńcu. Nakoniec wstrzy- | dn Cywilnego Królestwa, (pod). A. Hr. Wielopol- 
manem zostanie przyjmowanie wychowańców woj- | skt matgr. Myszkowski,” 


żadne oszczerstwo polityczne, ale fakt na 
patrzał cały Kraków, fakt poświadczony 
npasłużywszy się w woj- 


sku pruskiem, w starości wróciły do swoich, aby 
nieznaleść nikogo z krewnych 


daję bliższe szczegóły: 
1. Targowisko dla Prusaków założył pułkownik 


i isko przygnała dywizya jego 
2. Że na to targowis p blisko 300 to ZA P 


zdradę Grotowskiego re- 
tego zdrajcy potępieniem. 
3. Że po przygotowaniu tego targowiska przy- 


Prusy. 


Dziś zamieszczamy dokończenie ogólnych roz- 
praw nad petycyami do Izby deputowanych wnie- 
sionemi o uszanowanie języka i narodowości pol- 
skiej, szczegółowe zaś rozprawy pozostają jeszcze 
do uzupełnienia. Wiceprezes Izby dał głos deput. 
Kantakowi, który, przemówił w tych słowach: 

Poseł Kantak: „Panowie! Poseł Schultze z 
„Berlina oświadczył, że zabrał głos z powodn, iż 
z naszej strony zasada narodowości naprzód wy- 
suniętą została. Nie mam nie przeciwko temu za- 
braniu głosu, uważałem tylko za niepotrzebne cd- 
woływanie się jego na wnioski petycyi pana Nie- 

olewskiego względem terytoryalnej jedności. Kie- 

y chodzi o język, sprawa jest narodową, i z te- 
go powodu miał zupełne prawo wystąpienia, bez 
odwoływania się na późniejszą dopiero petycyę. 

„Walki ofiarowanej przezeń na polu owej pety- 
cyi, nie podejmuję nateraz; będziemy mieli spo- 
sobność do niej, przy samej tej petycyi. Niektó- 
rych punktów tylko mowy jego tu już pozwolę 
sobie dotknąć. Powiadają: Jeżeli Polacy pretensyę 
prawa polityczdej egzystencyi wysuwają naprzód, 
jeżeli żądają, by Niemcy się zastósowywali, rozu- 
miemy to nader dobrze; hasłem tego wszystkiego 
jest: Polska w granicach 1772 roku. Panowie! 
jakie jest hasło nasze, co chowamy w sercu, my- 
Śli, uczuciu i nadziei, pozwólcie, to rz NASZĄ. 
A gdyby tam była i Polska w granicach 1772 ro- 
ku, nikomu stąd zarzutu robić nam nie wolno. To 
tylko, panowie, czego od was żądamy, jak w pań- 
stwie się zachowujemy, czy domagamy się wyko- 
nania praw albo przeciw | sępy występujemy ? ito 
tylko podlega sądowi rządu i sądowi tej wysokiej 
Izby. Stawamy prźed Izbą z petycyą, którą ściśle 
na sprawiedliwości i prawie opieramy. I to jest, 
panowie, o co głównie tu chodzi. 

„Pau poseł nazwał tę sprawę: ważną; i za- 
prawdę jest ona ważną, a ważniejszą jeszcze sta- 
je się przez sposób, w jaki ją podjął. Pan poseł 
powiedział: że oświata nasza po większej części 


niemiecką; że chociaż konstytucya 179] r. chciała * 


włościan uwolnić, ale że faktycznie nie przyszła 
do wykonania, więc i ten postęp zawdzięczamy 
Niemcom; że germanizacya niejako nataralnym 
odbywa się rzeczy biegiem przez posuwanie się 
naprzód niemieckiego kapitału i niemieckiej inteli- 
geucyj, cóż tedy ma robić rząd? nie może przecież 
tego powstrzymać. Panowie, część wielka wykształ- 
cenia naszego jest niemiecka. Ależ my jaż przed 
stuleciami mieliśmy własną narodową oświstę, na 
której bylibyśmy mogli budować dalej, zamiast że 
teraz zmuszeni koniecznością, budować musimy na 
żywiole obcej nam oświaty. Zaprawdę dalej byli- 
byśmy doszli i bardziej rozwinęli, gdyby całemu 


ć|charakterowi naszemu ta niemiecka podstawa by- 
i.|ła obeą. Jaż przed 300 laty mieliśmy piśmien- 


nietwo, a które godnie staoąć może na równi z ka- 
żdem innem, a które i dziś wśród niekorzystnych 
okoliczności rozwija się dalej. Że obietnice kon- 
stytucyi 1791 nie przyszły do wykonania, nie na- 
szą winą. Dla tego właśnie, że to była konstytu- 
cya wolnomyślna, że przez nią daną była możność 
sig powa siły polakiago mig że 
rządek b wstąpił w stosunki jego, 
spędęezo ce podział Polski i LAEN aE T 
niee położono. Przeciwko temu, że kapitał niemie- 
cki i inteligeńcya a posuwają się naprzód, 
nie możemy mieć nic do nadmienienia, sle mowca 
nie zaprzeczy mi pewnie, jeżeli bez dalszęgo utrzy- 
muje, że rząd nie tylko nader faworyzuje ten ka- 
pitał i tę iuteligencyę niemiecką, że je wspiera, 
że im daje pierwszeństwo, ale że i ludncść. polską 
poprosta odeuwa. Słyszeliście panowie ten niewinny 
rozkaz gabinetowy o zakupywawiu i podziale pol- 
skich dóbr; nie będę wracał do tej sprawy, Fat- 
tów takich, moglibyimy przytoczyć wam wiele, a- 
leż nie chcę wchodzić w szczegóły, ogólnie tylko 
mówić będę. 

„Jeżeli szanowny mowca poprzedni powiada: nie 
odstąpimy ani skiby, ani piędzi ziemi, nie stanie- 
my się zdrajcami naszych rcdaków, gdzie tylko 
znajdą się zastępcy oświaty nięmieckiej, zdaje mi się 
jest dawniejsze jego wyrażenie, tam mamy obowią- 


zek i prawo podtrzymywania jej, niezwracania nicze- 


go; jeżeli tak szanowny mówca powiada, to pozwolę 
sobie uzupełnić jeszcze te jego słowa dawniejszem 
innem wyrażeniem jego: Nie tylko gdzie ludność 
jest przeważnie niemiecką jest kraj niemiecki, ale 


fundowania wiary naszej, bo ta się nie z takiego 
widzenia funduje, ale z pisma św. i nauki ko- 
ścielnej — Lecz powtarzam dlatego, że takie wi- 
dzenia służą nam -do zbudowania się, gdy ser- 


i znajomych przy | ce ludzkie rozgrzewa się i podnosi takiemi przy- 
kładami i naukami. 


W dniu owych modłów, brat Paweł podczas 


Drewicz nieodrodny plemiennik 0-|zmroku, co dla małego okienka celi jego już 
prawie ciemno było jak w nocy, pogrążył się 
w pobożnych rozmyślaniach o Naj. P. Maryi, któ- 


rą bogobojne a wolne ludy polskie pojmujące 
świętość powołania swojego mają za swoją Kró- 
lowę. W rozmyślaniu Jej mnogich łask, pomnąć i 
na doznane przed obrazem Najś. P. Maryi Różań- 
czowej w kościele swego zakonu, przywołał on 


z rozprószenia wszystkie władze duszy, zebrał je 


„adziałera, najczcigodniejszych obywateli mojej |było do Krakowa 3ch Prusaków, z których jeden|w głębi serca swego i w tak błogim stanie za- 
„ojezyzny. ..... Straciłem wszystko, lecz nie stra- |był konsyliarzem królewskim, drugi pułkownikiem, |czął odmawiać modlitwy Różańcowe. — Gdy te 
„cę nigdy mojej stałości, odwagi i chęci wspiera- |a trzeci doktorem, bo tak się przynajmniej tytuło- 
„tia uciśnionej mojej ojczyzoy. Dokądkolwiek się|wali między sobą i byli tytułowani od Moskali.|i jaką się światłością oblała, a pośród celi oczy 
„udam, wszędzie poniosę z sobą te uczucis, a|Ta trójka będąca plenipotentką Fryderyka: z przy- jego zobaczyły stojącego w ubraniu akademickiem 


„kiedyś może Pan Bóg przychyli się do mich i|domkiem Wielki rozpoczęła kupno konfederatów 
w dniu 24g0 maja, w 
stępnych to, w Zamku, 


„wysłucha me błegania.* 
Adam Kém. Henzel. 
|Pisałem w Łanencie d. 2 pażd. 1862. 


O OBRAZIE 
N. PANNY MARY! RÓŻAŃCOWEJ 


W KOŚCIELE 00. DOMINIKANÓW W KRAKOWIE. 
Ze zbioru wiadomości o Krakowie 


Józefa Mączyńskiego. 


(Dokończenie) 

Pomimo miłości chrześciańskiej z jaką sądzić 
trzeba swoich nieprzyjaciół, nie podobna mi po- 
wściągnąć się w oburzeniu na tych handlarzy lu- 
dźmi, których chciałbym: napiętnować dla wzgardy 


Ogiński przed przybyciem .do Breu- |najpóźniejszych wieków. Nie jest to żaden wy- 


*) Beszty pamiętników Marcina Rogowskiego rot- 


wydane przez K, Gaszyńskiego. Paryż 1847 str 42, 


niu tym bowiem i w na- 


4. Tak wybranych, a było ich 254 sprzedali 
Moskale; O aa ich w dniu 30 mają i 2 czer- 
wea w nocy, cichaczem pod eskortą kozacką, po- 
prowadzili ze sobą Prusacy PłACĄC za każdego po 
dwa czerwone złote. 


skończył, owa ciemna jego cela nie wiedzieć skąd 


męża, mogącego liczyć najwięcej lat 50 miłego o- 
blicza a wspaniałej postawy — i usłyszał od nie: 
to pod Krzysztoforąmi i go iż go zwano za życia na ziemi Grzegorzem 
w pałacu Wielopolskich, przed Franciszkanami, 
gdzie w piwnieach więziono konfederatów, tych 
jako bydlęta zrewidowawszy uznawali którzy są|ów mąż zmarły przed ¿dwoma wiekami, będący 
warci kupna. 


Wigilancyuszem z Sambora. 
Pojawił się więc w taki sposób bratu Pawłowi 


wówczas najcelniejszym między uczonymi aka: 
demikami, a zmarły w uznaniu wszystkich, iż za: 
prawdziwe chrześciańskie życie, osięgnie chwałę 
błogosławionych. Pojawił mu się, jak się już po- 
jawił dwukrotnie raz, Janowi Musezyńskiemu 
z Kurzelowa zwanemu Muscenius kanonikowi kra- 


Wypowiedziawszy po krótce historyę tej po-| kowskiemu i u św. Floryana Mistrzowi Filozofowi, 


budki powodującej brata Pawła do oddania się |wreszcie Rektorowi Akademii, z którym go przy” 


całodziennem w dniu 5go czerwca, modlitwom za|jaźh łączyła, zawiądamiając go, iż w żywocie do Obrazu Najświętszej Panny Maryi Różańco- 


miłą Ojezyznę, opowiem wiernie jak z jego wła- 
snych ust słyszałem, co mu się zdarzyło, — Oba- 


to, mniema aby wszystko inne było zmyślone — |wi rzekł te słowa. í 


świadczę Bogiem Wszechmocnym iżem sam z ust 


wiam się jednak aby te Ki nie zdały się wia: | Marcinowi z Pilzna podkanclerzowi 
ry niegodne, bo jako ludzie mówią; to eo kto ła: wiadamiając o nadeszłej godzinie 
cnego sobie być poczyta temu aje wiarę, a nad:|W tem zaś trzecim pojawieniu się 


swojem wiecznym już czyściec przebył. ela 
raz pojawił się drugiemu swemu przyjac!€'0WI 
Akademii za: 


śmierci jego 
bratu Pawło. 


„Posłan jestem na posiłek wasz 1 upomnienie, 


Jego wszystko co powiem słyszał. Powtarzam zaś|a pobudzenie, abyście się nie chwiali w tych u. 
to nie dlatego, a o co mogłaby mnie złośliwa te: |ciskach i nieupadali pod ich ogromem. Oznajmić 
rażniejsza mądrość filozofów podejrzywąć, iżbym |wam mamy, iż Stanisław, Kostka co był ną chwa: 


doznanemu przez brata Pawła, miały 


strza konfederacyi barskiej poprzedzone przedmo ą | mniemał aby zachwycenia po obne niniejszemu 4 | łę moją moim uczniem nA ziemi, a jest teraz 
służyć do|Patronem Polski Ww 


nim macie obraz Matki Boskiej Różańcowej od- 
znaczony cudami za prośbą jego a waka Bała. 
I napomina a wzywa, aby przed tym obrazem 
tak jak przed obrazami również cudami oznaczo- 
nemi tej królowej naszej, nieustannie słyszane by- 


ły odprawiające się modły ludu polskiego, a na 


ł 
narodzie naszym spełni się wtedy proroctwo Eze- 


chiela: Krwią iwoją żyw będziesz. I tak się sta- - 


nie—a z każdą wytoczoną kroplą krwi nabywać 
będziecie żywota silniejszego, upłodnionego, pod- 
niosłego i paslackatzionegy, Rozpoczęcie takiego 
żywota ogłosi mu jego Królowa słowy Pokój 
Wam! Świętemijsłowy Syna swojego Jezusa po- 
zdrawiającego temi uczniów pó zmartwychwsta- 
niu. 

Tu nagle znikła światłość oświecająca celę bra- 
ta Pawła a wróciła dawna ciemność nocy, i nic 
mu widzieć nie dała. Pragnął i chciał wtedy dzięk- 
czynne modły za to nawiedzenie złożyć, ale Duch 
święty nie ukrzepił go mocą swoją do modlitwy 
i nieczuł się na sile wznieść ją z serca swego 
przed majestat Boży. I nieustannie tylko myśl 
powtarzała mu to, co podczas tego nawiedzenia 
słyszał i jakby chciała z tego każde słowo w pa- 
mięci jego niezmiennem przechować. I tak było 
jak udowadniały kilkakrotne opowiadania powta- 
rzane innym i mnie, A które tem pismem pragnę 
przekazać w błogiej „nadziei, iż tym przyczynię 
się do umoenienia i pokrzepienia sere waszych 
ilekroć mdleją pod ciężarem krzyża..... 


e 


Powyższe to pismo Jks. Ignacego Bieńkow- 
skiego Scholastyka krakowskiego jest ostatnim 
jakie tylko mogliśmy zebrać z odnoszących się 


wej. Zebrane pisma złączyliśmy, razem aby 
utworzyć całość, przedstawić wam mającą tego 
Obrazu cudami wsławionego, niejako rys hi- 
storyczny, z którego powzięte wiadomości i wspom- 
nienia chcieliśmy aby przyniosły pociechy religij- 
ne napełniające serca wszystkich wiarą, miłością 
i nadzieją. 


oroe- 


niebie, przypomina, iż pol 
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mić śpiew, a gdy i to niepomogło, nderzono w trąby | postawi znowu w tradnem położeniu rząd włoski. 
i koty, seo Lima ryj erb rej w, dwie | Może jednak na odrzneenie to nie będą władze uważać, 
zwrotki pieśni zaczętćj. Dopiero gdy ma chórze ujrza- - $ . ; 
no, iż wszelkie spol przytłamienia pieśni „Boże panatah ad jago A, p „Aba 
coś Polsko“ nic niepomagają, zaprzestano bicia w ko-|t0r niewyłoczy skargi i amnostya “i Pigżac: 
tły i bębny i przerbźliwego huczenia na organach, a stąpi; lecz w takim rasie może Garibaldi wystąpi 
lud dalój kończył dalsze zwrotki pieśni. Uwag nad|ze skargą o bezprawne uwięzienie, lub zaprote- 
tem nie będziemy czynić żadnych, to tylko dodajemy, |stowawszy, tylko przeciw amnestyi, następnie Wy- 
że z początku Śpiewała tylko część jedna ludzi, pó: |toczy sprawę W Izbie sejmowej, a w razie dłuż- 
zniój zaś gdy na chórze przytłamić chciano śpiew, szej swojej. chorob leci iei - i 
Śpiewał lud wszystek z pełućj piersi, tak że przytłu- J..Swarceborebz: poloa Jej RYŻOREWIA. PYTA 
mić głosu jego było niepodabna.* przyjaciołom. Wprawdzie wiadomość o odrzuce- 
— Jutro w niedzielg dnia 12 października, Ś. Win- | ™% amneśtyi nie jest jeszcze potwierdzona, lecz 
centego Kadłubka; w poniedziałek dnia 13 paździer- | nie ma także doniesienia o wyprowadzeniu Gari- 
nika, Ś. Edarda króla. baldego ż twierdzy Varignano.—Podróż Rattazze- 
go do Paryża w celu skłonienia cesarza Napole- 
ona do energiezniejszego popierania polityki wło- 
skiej, została odłożoną, i wprzód się ma toczyć 
i iśmienna. Wiadomość ta potwierdzać 
były has rzeciętne ceny: mec pszenicy (81 nogocyaoya Poz | : 
fant.) re e yta. (75 fant.) 2 zł 44 G KE się zdaje doniesienie, iż pan Benedetti, który po- 
mienia (69 fant.) 2 złr. 50 c.; owsa (47 funt.) 1 złr.| wrócił do Turynu, oświadczył postanowienie rzą- 
8 z gm, 2 = 66 c.; ziemniaków 1 złr. 4 €.;—|du francuzkiego, iż wojsk swych nie może-cof- 
cetnar si 1 złr. 46 c.; okłotów 5 9c.; — sąg drze-|vać z Rzymu. Niektórzy korespondenci utrzymują 
b ; is . hiina s ï 
jed Pk 2, bi ropnie ECA iż książe Napoleon podróżujące teraz w Neapoli- 
ię cyc pasi donon A zad. tańskiem, chce się bliżej przyjrzeć stanowi pro- 
: wineyj poładniowo-włoskich, aby mógł cesarzowi 


Wrocław 9 października. Dziś praktykowano ceny |POWR? © położeniatsm rzeczy uczynić przedsta- | | 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro- | "enie. Utrzymują bowiem we Francyi, iż dąże- 


szy srebrnych pruskich (po 6 cent. w. s, oprócz lady). |nie do jedności włoskiej oziębło w południowych | 


i tam, dokąd dotarliśmy tylko, choćby i ludność 
była przeważnie polską, jest ziemia niemiecka. 
Jest to dawniejsze jego wyrażenie, sądzę, że mi 
nie zaprzeczy, oddałem je ile możności wiernie. * 

„O! na tem pola nie mą pojednania z nami! 
Idźcież dalej od raza, żądajcie wielkiej części Pol- 
ski rosyjskiej; tam przecież wcisnęła się już oświa- 
ez rana nina o zę wię niemie: 

im, któ odstąpić nadal nie można. 

„Ale waka się, że zadaleko może odchodzę 
od przedmiotu, bo jesteśmy tylko przy pierwszych;pe- 
tycyach; więc pozwalam sobie zwrócić się dó mo- 
wy szanownego posła z Głenthinu, który mówił o 
kolonizacyi niemieckiej. W tej mierze jedno z po- 
stom z Berlina wyraził zdanie, że ta od wieków 
w Polsce miała miejsce, zarazem zań utrzymywał 
oò do kolonizacyi tej, że rząd polski występował 
SM nio przeciw życiu narodowómu koloni: 
tów, bo inaczej ta szerzej daleko rozpostrzećby |. 
się była musiała. Dowodu na to, panowie, ni 
przytoczył żadnego. A przeciwnie właśnie, żywioł 
niemiecki nie byłby się mógł utrzyma, gdyby nie 
był doznawał opieki rządowej. 

„Panowie, przytoczę wam wypadek historyczny, 
który tu będzie w swojem miejscu, a któremu 'pe- 
wnie dziwić się będziecie. W roku 1563 na sej- 
mie w Warszawie wysoki dostojnik państwa wy- 
stąpił przed królem i zgromadzonym sejmem w 
przemowie niemieckiej i król odpowiadał mu na 
nią! Panowie, jeżeli to nie jest uznaniem- żywiołu 
narodowego, nie wiem na czem takowe opierać 
zechcecić. Z pewnością nie tyle kolonistów byłoby 


od świtu aż do nocy. Uprawne pole w pośród la 
jów, panujące nad całem stanowiskiem, było głó- 
wnaem ogniskiem bitwy. Do Stej godziny było trzy 
razy wzięte i odebrane, a o tej godzinie całe było 
zupełnie w-rękach Separatystów, cała zaś linia unio- 
nistowska cofała się. Hooker raniony uniesiony 
został z placu boju, a dwóch jego dywizyonerów 
poległo. Jen. Mac-Clellan zdecydował się wówczas 
posłać w pomoc temu skrzydła korpus Franklina; 
a te jg katar ay SME wreszcie stanowczo 
pozycyę, która już przy nich została. Na tym wi 
prawym skrzydle zwycięztwo było ealon 
stach, lecz na lewem Burnside był przez ten czas 
obitym. Przez cały prawie dzień atakował zwolna 
i z zawielką może ostrożnością; nad wieczorem o- 
trzymał rzzkaz zdobycia wyżyn uwieńczonych ar- 
tyłeryą mteprzyjaciej 4. Wojska nionistowskie 
rzuciwBzy 8I$ z za „ zajęły wńgórza lecz tylko 
na chwilę. Grachotany dośrodkowyca ogniem dział, 
atakowany przez masy Separatystów bagnetem, 
korpus Burnsida musiał się cofoąć. Ządał więc 
posiłków od Mac-Clellana. Wódz ten, który miał 
tylko do rozporządzenia dywizyę Porter, która je- 
dynie w rezerwie pozostała, rzekł: „„Powiedźcie 
Burnsidowi, że posyłam mu jędnę bateryę artyle- 
ryi, lecz nie mogę dać mu ani jednego żołnierza 
pieszego; powiedźcie mu, aby się trzymał do nocy, 
bo idzie ð ocalenie armii.** Cbwila była stano- 
wczą; jeśliby nieprzyjaciel posuwał się dalej, bi- 
twa byłaby przegraną. Lecz nieprzyjaciel zatrzy- 
mał się i noc.wkrótce. nadeszłą, Tak skończyła 
się bitwa nad Antietam-Creeck, zwana inaczej 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów 9 października. Na naszym dzisiejszym targu 


odczytano.“ 

Wicemarszałek odpowiada, że w jeneraluej 
dyskusyi wolno, wedle $. 47 regulaminu izby, każ- 
demu mówcy raz tylko głos zabierać, że więc dla 
tego pominął p. Bentkowskiego, który do repliki 
się zgłosił. 

Poseł Bentkowski: „Nie chcę się jaż w obe- 


rzybywało do Polski, gdyby w niej nie byli znaj |cnym przypadku upierać przy mojem prawie i mo- | pod Sharpsbnrgiem. i : - - 

dy, ali użńania narodowej swej istoty, wolności o- |jem odmiennem zdaniu b okni izby, ale i Nasik. przes 18ty września obie armie stały | Pszenica biała tw po z prowinoyach, i że stronnictwo maratystowskie 

sobistej i religijnego wyżnania! i muszę jednak ze wzgłędn na zasadę wyrażnie za- | naprzeciwko dobie. Unioniści nie byli wstanie po- gą bę dg p d1 76 48-77 wzrosło. Taki także naznacza cel podróży księcia 

_ „Poseł z Genthinu mówi dalej, jakoby katolikom |strzedz; że z $. 47 regulaminu podobnych wnio- |sawać się naprzód, Separatyści przygotowywali się| Żyto - NRB: | 2.12] un 57.58 56 52.55 |Napoleons, dziennik Discuśsione. 

niemieckim W. Księstwa trudno było zadośćnczy- |sków wyciągać nie można, gdyż ten paragraf od |do odwrotu. Wistocie nie mogli oni pozostać na| Jęczmień Wysyp || 40-42 88 86-87 Dzienniki francuskie z 9go t. m. róztrząsają | 
nić religijnym potrzebom np. co do kazań niemie. | nosi się najwyrażniej do dyskusyi nad projektami |tem stanowisku, mając poza gobą rzekę, a nadto] Owies . 1... . . 24-26 28 31-22 |dekret amnestyi wydany przez króla włoskiego, | 


do. ustaw.* 

Poseł Bonin (z Genthinu) odpowiada we for- 
mie uwagi osobistej ks. Prusinowskiemu, że nie 
myślał wcale czynić duchownym zarzutu, jakoby 
zaniedbywali potrzeby religijne niemieckich swych 
owieczek, ale chciał tylko w ogóle nadmienić, że 
nie dzieje się ku zaspokojeniu religijnych potrzeb 
katolickich Niemców, tyle, ileby oni żądać mieli 
prawo. 

„Po takiem ostatecznem zamknięciu i zakończe- 
nia dyskusyi jeneralnej, przechodzi izba do szcze- 
gółowych rospraw nad pojedynczemi petycyami. 


Ameryka. 


Przerwane wczoraj sprawozdanie o wyprawie 
Separatystów do Marylanda, skreślone przez ko- 
respondenta z Nowego Jorku do Monitora francen- 
skiego, kończymy dzisiaj: 

„Jenerał Mae-Clellan zorganizowawszy rozbite 
wojska w szańcach pód Washiagtonem, wypełni - 
wszy je rezerwami, ruszył z pod tej stolicy na czele 
wyborowych wojsk unionistowskich. W owej chwili 
wodzowie separatystowscy nie spodziewali się by- 
najmniej w py e ataku unionistów, jak przy- 
najmniej sądzić możaa z szczupłych donieaień do- 
chodzących mas od tej drugiej ze stron walczą 
cych. Jedna z ich dywizyj pod dowództwem je- 
nerała Hill zajmowała wzgórza Hagerstown i za- 
krywała w ten sposób inne dywizye rozłożone 
wzdłaż wybrzeży rzeki, podczas gdy jen. Jackson 
z drugą częścią armii oblegał Harpers-Ferry. 

„W niedzielę 14go września, jen. Mac-Ciellan 
z przeważającami siłami uderzył na tę dywizyę 
naprzód wysuniętą, która po rozpaczili oporze! 
straciła wszystkie wzgórza panujące D: arosa do 
Hsgerstown. Unioniści zajęli stanowisko nad brzo- 
giem strumienia zwanego Antietam - Creek i zda- 
je się, że w tym samy doia zdołali przebyć go 
w trzech pnaktach i czoła swych kolamn usado 
wić na wybrzeżu wschodnim, na które cofaęli się 
Separatyści. 

„Zaczem ciągnąć będziemy opis walki 15go, 
16go i 17go września, należy rzucić okiem na sce: 
nę, na której działy się te wypadki. Po obu stro- 
nach góraego Potomaku ciągną się łańcuchy wzgó- 
rzy dosyć wysokich, pokrytych częścią lasami, czę: 
ścią uprawnemi polami. Jest to okolica bardzo 
poprzerzynana dolidami i drobnemi stramieniemi, 
która wijące się u stóp wzgórzy, wpadają nastę 
pnie do rzeki. Okolica ta jest przeto bardzo nie: 
dogodaa i nieprzyjaźna do rozwinięcia licznych 
wojsk i do ruchów taktycznych na- polu- bitwy: 
Zuaczoa liczba małych lasków pokrywających sto- 
ki spadzistych wzgórzy, zasłonić może bardzo ła- 
two nieprzyjaciela; a właśnie taka: natura grantu 
bardzo sposobaa do zasadzek dia małych oddzia- 
łów, utradnia nadzwyczaj pochód liczniejszym kor 
pusow; masy wojsk ścierać się tam mogą w wal. 
kach krwawych i zaciętych, a najczęściej bez rò- 
zultatu. 

„Daia 14go września wieczór Mac-Clellan był 
panem wzgórzy Hageratown, lecz zanim rzucił się 
w ten labirynt jaki się przed nim rozciągał, zużył 
cały dzień 15ty ma ściągnięcie na linię bojową 
dywizyj które w tyle pozostały i na zgromadzenie 
wszystkich sił swoich. Separatyści podobaie po: 
stąvili i zajęli stanowiska blisko Sbrarpsburga na 
wschodnim wybrzeżu Anutietam-Creeck. 

„Przez 16ty września obaj przeciwnicy badali 
się i ogrkniczali na małych utarczkach przednich] 
straż. Podczas dnia tego, Mac-Clellan urządził so- 
bie stanowczo plan ataku i stósownie do niego 
rozstawił oddziały awych wojsk. Zdajć się, że 
zwłoka ta nie obróciła się na jego korzyść, gdyż 
dópiero 16gó wieczorem wojska jenersła Jatksóna 
aądeszły z pod Harpers-Ferry i wżmocniły korona 
jen. Lee. Gdyby więc Unioniści wydali bitwę 16g0 
zamiast 17go września, mieliby do czynienia z po- 
łową wojsk nieprzyjacielskich. 

„Bitwa 17go września była jedną z najkraw- 
szych w czasie całej wojny. Pp zajmowali 
wzgórza pó drugiej stronie rzeki Antieteth, wzgó- 
rza zarosłe lasami poprzerzynanemi przeż półu n- 
prawne. Linia bojowa była bardzo długa i nie mo- 
żna było objąć okiem ezłości bitwy. Mae-Clellan 
postanowił tofaąć nieco swój środck, zakryć go 
ogniem artyleryi, atakować zaś nieprzyjaciela obó- 
ma swemi skrzydłami i otoczyć go. Jen. Hooker 
dowodził atakiem prawym, jen. Burnside lewym, 
lscz dla nieznanych przyczyn rozpoczęli óni atak 
aierównocześnie, mimo jak najwyrażuiejszego roz: 
kazu nacżelacgo wodza, aby jednocześnie działali; 
w skutku czego nieudał się cały ruch oskrzydłający. 

„Wojska unionigtowskie ożywione były jak nəj- 
lepszym dachem. Żołnierze czuli, iż walczą przed 


ckich. Sądzę, że nie moją rzeczą wdawać się bli- 
żej w sprawę tę, dotyczącą najwyższych władz 
kościelnych prowincyi. Nie mogę jednak pominąć 
uwagi posła, bez zaprotestowania przeciwko temu, 
jakoby władze kościelne W. Księstwa Poznańskie- 
go kiedykolwiek zanbieibywały religijne potrzeby 
niemieckich mieszkańców W. Księstwa z powoda, 
że są Niemcami a nie Polakami. Przeciwko temu 
uroczyście protestoję. Zresztą z własnej mej para- 
fii payida przeciwny przytoczyć mogę: Ludność 
cała wsi mojej jest czysto polską, również wsi są- 
siednićj. Kościół leży we wsi trzeciej, zamieszka- 
łej przez kolonistów niemieckich. Gdy przed muiej 
więcej 11 laty wies mą kupiłem, odbywały się li 
tylko niemieckie kazania, niemieckie nabożeń: 
stwa, chociaż dwie całkowicie polskie wsie do pã- 
rafii należały. 


przyjąć urzędnika niemieckiego, historyjki o ubio- 

rach itp. 

z tbim był czył przykłady, byłoby się 
ło, że to może rzeczą pojedynczą, na 


rozpraw. 


„Jeżeli p. prezes naczelny mówi, że walka ję: 
zykowa tylko w klasie oświeceńszej się rozszerzy- 
ła, niezupełniebym się na to zgodził. Że klasa 
wykształcona prowadzić musi walkę gł)wną, to 
rzecz naturalna. Przyczyny podał już pierwszy 
z dzisiejszych mowców. Bo tradną, przechodzić od 
instancyi dò instanóji. , Potrzeba ku temu czasu, 
pieniędzy , znajomości języka, praw i interesów; 
wszystko to rzadziej pewnie znaleść wśród mniej 
wykszałconych. Zresztą dziś właśnie przypadkowo 
doszła mnie wiadomość, tu stósowna, o zdarzeniu 
przed kilku dopiero dniami zaszłem. 

„We wsi Chobienice komisarz obwodowy Seif- 
fert, przytaczam nazwiska, spisał protokół niemie- 
cki. Sołtys z ławnikami nie chce podpisać, żądając 
polskiego protokółu. Wtedy chwyta go komisarz 
obwodowy i rzuca o Ścianę. Rzeczy takie bodaj 
że częściej zachodzą, Cóż dopiero kiedy grożny 
pan landrat chłopa ofunknie i nogami tapnie, to 
chłop rady dałój dać sobie nie umie. 

„Przystępuję teraz do ostatniej części mych uwag. 
Poseł z Genthiun powiedział: rząd nie chce was 
germanizować, macie tylko zostać Prusakami ; ma- 
cie powiedzieć, że jesteście Prusakami! 

„Parowie! nió po raž pierwszy to słyszy my. Po. 
seł etarogrodzki (Vincke) podobnież niedawno przy 
okoliczności ni stąd ni z owąd przezeń pochwyco 
nój, bez wszelkiego powodu rzacił nam w twarz 
te słowa: Będziecie mieli prawa i wedle praw rzą- 
dzić wami będą, jeźli oświadczycie, że Prusakami 
jesteście. Otóż powinnością jest obchedzić się z na 
mi =" w: cokolwiekbądź byśmy je ki 
zecheieli. D.piero gdy przekróczym prawo, niechże 
karzą Ńa8 A rd gijp "6% 

„Kied dziś poseł z Genthinu powtarza to samo 
i powiada: chodzi o to byście stali się Prusakami, 
pytam go, jakie tych wyrazów znaczenie? Czy 
chodzi o nasz związek "państwowy z Prusami? 
Fakt to przedmiotowy, niewątpliwy, od nas nięza- 
leżny, że zostajemy z Prusami w zwiąsku pań 
stwowym, więc jeżeli poseł z Genthina tak rzecz 
rozumie, całkiem zbyteczne to jego powtarzanie. 
Ale jeżeli poseł ten pojmował to w myśli: Macie 
przestać być Polakami! wtedy, panowie, oŚwiad- 
czyć mu muszę: C:as cały walczymy o narodo- 
wość naszą, rząd sam prawa narodowości tej za 
przeczyć nam mie może, skądże naraz powiadać 
nam: Oświądezcie że Prusakami jesteście, nie Po- 
kan, to jest zrzeczcie się v astych dążeń, naro- 

a h 2- 
żądacie. Obe Mikowice 4 pr cz yn ima = 
nieczności natury i z aal Koraani JO Jesteśmy Fo- 
lakami i pozostaniemy Ło Er? 

„Wicemarszałek izby ogłasza dyskusyę je 
nersloą za zamkniętą i udziela księdzu 
Prasinowskiemu do uwagi zer hg p. K8iĘ 

Poseł Bentkowski: „Chciałbym osobistą je- 
oo 2”) RYREBPO go porządku dyskusyi je 

Wicemarszałek odpowiada, że jnż udzielił 
głos księdzu Prnsinowskiemu. 

Poseł ks. dr. Prusinowski: „Poseł z Gen. 
thina dał do zrozumienia, że dzisiejsze me oświąd. 
czenia dały mu powód do żalów na duchowieństwo 
o to mianowicie, iż zaniedbuje obowiązków pa. |bramami Washingt ca i Poraz pierwszy mieli u- 
sterskich dla katolików po niemiecku mówiących. |faość do swoich wodzów, pisze naoczny świadek. 
Z mej stropy muszę przeciw temu zarzutowi jak | Dostąwś żywności i jej rozdział odbył się regu- 
najmoeniej się zagrodzić. Byłem w dwu miejscach |larnie, a chęć pomszczenia tylu klęsk zapalała żoł- 
w pracy parafialnój, raz w miejscu, gdzie miesz- |nierzy. 
kanie moje było w tak bliskiem 8 iedztwie 82a- 
nownego posła, a ad drawiatńi wchodu do mego 


podczas odpustu w kościele Dominikańskim we Lwo- 
wie kobieta zupełnie ciemna leżała krzyżem podczas 
nabożeństwa modląc się gotą00 © odzyskanie wzroku, 
i rzeczywiście powstawszy, nagle przewidziała. 

Tehże dziennik mówi dalój: „Po sumie X, Arcybi- 
skup zaintonował bieśń bracką; zgromadzeni jednak 
licznie w kościele pobożni żaczgli Śpiewać „Boże coś 
Polskę.* Na to wpódły organy i starały się przytła- 


w kraju w którym niepodobna im było wyżywić| Groch . . - « - - : 52-54 50 45-43 i iaj 
sił w jeden punkt skoncentrowanych, a nie mogli| Rzepak (za 160 funt. brutto) 234 228 211 oraz raport ministrów przedstawiający potrzebę 
także przywieźć swoich magazynów. Nie mieli ogłoszenia amnestyi. Słusznie zwracają one nwa- 
więc powodu wahać się; zresztą gdyby poprze- 89 na jeden ustęp tego raportu, brzmiący: „Tylko 
daio byli panami swego działania, byliby przeszli Przegląd Polit OZRYy vieprzyjąciele Włoch, którym uśmiechały się jaż 
Potomak: sdi w w pęka, 11go. Lei. nie y wróżby wojny domowej, uirzą z boleścią ten akt, 
ogli tej p ona ji - z : 
p dia świeżej i nietkniętej boj 2 e e szał Depesze telegraficzne którego przeznaczeniem jest utrzymać połączone 
wej bitwie pod Sharpsburgiem, widzieli nieprzyja- zie 5 i wszystkie siły narodu i nietknięte wszystkie jego | 
ciela tak osłabionego, iż dśmielili się przeprawę| 797110 10 października. Na posiedzeniu Izby | chwały *.— Constitutionnel podaje w swym artykule | 
wykonać, jakoż w istocie ją wykonali bez znacznej | wyższćj dzisiaj hr. Arnim - Boytzenburg wniósł po- | przeglądowym kilka fsłszywych wiadomości z Pols | 
straty. „skitu zaledwo im zabrał kilkunastu |prawkę przez 58 członków Izby popartą, która | ski, a mianowicie, że już większa część Rad po- 
prse roa PERG Lnjędoktkday sadi Oka n wy. żąda odroczenia budżetu wyszłego z Izby deputo- |wiatowych skończyła swoje obrady; tymczasem, 
padki wojenne w czasie tych dni walki. Straty m wanych i przyjęcia przedstawienia rządowego. Mi-|jak wiadomo, nawet połowa tych Rad nie została 
obu stron były wielkie, lecz jak się zdaje daleko nister Bismark-Schoahansen odczytuje oświadczenie, | dotąd zwołaną. Twierdzi następnie, iż według do- 
większe ze Strony Unionistów, którzy musieli ata. | które się kończy temi słowy: Rząd po przyjęciu | niesienia otrzymanego z Warszawy, została wyjętą 
kować wzgórza bronione przez liczną artyleryą i|rezolacyi Forkenbeka w Izbie deputowanych nie |od pobora wojskowego mającego nastąpić w Kon- | 
piechotę separatystowską, stojącą w silnych i za | może sobie obiecywać żadnego dobrego skutku iej i i 
słoniętych pozycyach. W rezultacie jednak korzyść ef mh greńwot,. GBA IABDA wiejska, PNY Mi | 
zcstała niozaprzeczenie przy Mac. Ćlellznie, albo- |. dalszych kroków, owszem musi oczekiwać obo-j znający rozporządzenie rosyjskie, wiedzą, jak ta | 
wiem oswobodził stolicę jnż otoczoną przez nie- strzenia przeciwieństw zasadniczych, które utru- | wiadomość jest mylną. Doskonałą krytykę na ar- | 
przyjaciele, których wyprawa do Marylandu zapeł- dniają porozumienie. Rząd w tem położeniu rzeczy | tykuły Constitutionnela o Polsce i na jego sposób 
nie została zwichniętą. będzie na przyszłość mieć jedynie przed oczyma | zapatrywania się na stan rzeczy w Kongresówce, 
„Sztab główny Separatystów popełnił cztery wa- |ogólay interes ojczyzny ; a do takowego zalicza | umieścił humorystyczny dziennik paryski Charivari 
żne błędy: najprzód, iż przeprawił armię za Poto-|on obowiązek obstawani cha ~ aby" Kok ] Apy pz vari, 
mak zaczem Harpers-Ferry zostało wzięte; powtó- NA SEREEN ; Gdy KOWRY"| w dowcipnym artykule, który później podamy. 
re, rozrzucił swoje wojska dywizyami w górzystej siega | w. (Joh takie kaca, które tyczą się| Dzienniki angielskie zajęte są głównie ze 
okolicy na wybrzeżach Potomaku; potrzecie, nie | Praw korony i tej wysokićj Iaby, stała się praw- | gpraw zewnętrznych, sprawami amerykańskiemi i 
zajął wzgórzy iposrydą siłami któreby były |dą-— Po oświadczeniach ze strony członków Izby | ważną odezwą prezydenta Stanów Zjednoczonych 
ostateczne do odparcia ataku Mac-Clellana, do-|wyższój wnosić można z pewnością, że rawa | ri g pu th SR n 
kaj Meńdkbódeotriwalaby aid- baia > apteka; -po dr a r r wile serw LE pop Lincolna zapowiadającą zupełne zniesienie niewoli 
czwarte nakoniec, iż liczył na powolaość rachów| m 9 : pr „_//._ |murzynów od 1 stycznia we wszystkich Krajach 
nieprzyjaciela, w skutek czego został atakowany uryn 9 października. Dzisiejsza Discussione| zbuntowanych* które się nie poddadzą do tego 
zanim zgromadził wszystkie swoje siły.“ „zd iż SSE bn tylko do Paryża się u-|czawn. Jest to krok ze strony Unionistów ener- 
ma | da, gdy poprzednie nEgOCYACYE zapewnią korzy: | gi j iż sniesienie ni 
Kr DW, stny rezultat jego podróży. Z. will: jes będe jA wag pór x za e 
onika miejsoowa | zagraniozna. | Biatogród 10 października. Książe Michał od:| sprawiedliwości i  ladıkoici de u - 
— Z powodu umieszczenia w N. 224 Czasu na tem jechał wczoraj wieczór do Kragujewaczu. milionów ladzi. Odezwę tę zły późaiój, — 
miejscu artykułu o klasztorze przemyskim pp. Bene-| Białogrod 10 października. Zwołana niegdyś | Skandaliczny wypadek w Hyde-Parka, owa 54 
dyktynek, który teraz ma być rozszerzonym dla po-|pod broń milicya narodowa, rozpuszczoną wczoraj | brzymia bitka w czasie mniemanego zek 
mieszczenia w nim szkoły żeńskićj, otrzymujemy na- | została do domu. zajmuje ciągle dzienniki angielskie. Niektó = 
stępujące sprostowanie co do osoby fandatora tego ; ED 3 ENTE o c: e 
A mokrtęży utrzymują, iż prez ta nie rg się bynajmnićj 
Franciszek Salezy Potocki wojewoda Kijowski, nie i i ; na meetingu, gdyż tenże był odwołany, ìi było tam 
mógł być fandatorem Przemyskiego klasztoru PP. Be- Adres obywateli podolskie h wyrażający ży- raczćj mai zgromadzenie ludzi jeż pe” a 
nedyktynek, założonego w r. 1618, lecz był nim Sta- | SZEDIA 1 potrzeby całój prowineyi, oparte na pra-| Womning Star utrzymuje, że gdyby w sai 
nisław Potocki. Franciszek Salezy na widownię poli- | wach odwiecznych, odpowiednie i potrzebom całćj | .„, hai. Pra eo y rren 
tyczną dopiero 1715 roku wystąpił jako marszałek | ludności we wszystkich prowincyach polskich, zgo- Aran Lea s a szęść bijącćj 
województwa: Bełakiego w konfederacyi Tarnogrodzkićj |dne z żądaniami wyrśżónówi ww i „ |8ię gromady, statystyka kryminalaa w stolicy by- 
pod laską Ledóchowskiego; wojewodą kijowskim został EW are znanem piśmie | papy ogromnie zmniejszoną.* | 
1754 r. zmarł 1771 r; w roku zatem 1618 nietylko obywateli zgromadzonych niedawno w Warszawie] Doniesienia z Serbii okazują, iż naród ch 
nie fandował klasztorów sle nie żył jeszcze. W na-|% różnych stron kraju, zamieszczamy wyżćj w tła- | aż uieakontentowany z Kay A 
szych zapiskach znajđujemy, że Stanisław Potocki był|mhczenia z rosyjskiego języka, w jakim posłany W wany z przyjęcia przez swój rząd 
fundatorem tegoż zgromadzenia PP. Benedyktynek w |zostsł Cesarzowi. Ta dodamy, że po podpisaniu ESTASIA cada ao: maz mA wazy 
początkach wieka 18go, zapewne w 1718 r. Był on |ądresa i przesłania go sztsfetą dó Petersburga, |, 0 brąz wozek c 1 icz Zad 
synem Józefa kasztelana krakowskiego a hetmana wiel- ; 8%, |z wewnętrznego rosterku i niezgody skorzystałby 
kięgo koronnego, sam został wojewodą Smoleńskim r. p? wstrzy maniu wyborów przez gubernatora Braun- tylko nieprzyjaciel, zaufał rządowi, iż w sposo- 
1736, później, bo w r. 1748 kijowskim, na końcu r.|Schweiga, który dla poparcia swego beżp'awnego | Mniejszej chwili nie zaniedba popierać dalej żą. 
1758 poznańskim wojewodą, a zmarł 1760 r. Z Ma-|zakazu, kazał wystąpić z nabitą bronią bataliono-| zania Serbii, aby załogi turecki idą w alai 
ryanny z Łaszczów wojewodzianki Bełzkiej pochowa- |wi wojska, chociaż nikt nie zamierzał stawiać o- |+. my * ogi A pak eeg 
nej w przemyskim kościele 00. Karmelitów, fi i z njer * ©- | tej ustąpiły i w ogóle dążenia narodowego a nataral- 
j w przemyskim ko tów, fandacyi | pora gwałtowi, rozjechali się obywatele z Kamień- 
Marcina Krasickiego, (który to Kościół rząd c. k. au- w RRĘZA i re m. h ash ik nego do; niepodległości. 
stryacki na katedrę aniacką, obrów) miał Stanisław |, Pró0% marszałka powiatowego p. Ronikera | [sty Carogrodu nadószłe przez Tryest się- 
córkę Annę, wydaną za Franc. Salezego wojewodę pułkownika gwardyi, zatrzymanego w Kamieńcu. | mają do 4go października. Donoszą one, iż P 
kijowskiego, który fandacyg PP. Benedyktynek przez |Stan rzeczy w Warszawie przedstawia powyźćj | ogrzuciłą uwagi rządu rosyjskieg wą 
teścia rozpoczętą, w przeciąga wieku 18go rozprze- | korespondent nasz z tój stolicy. Dzienniki war- a i k Oy oi yE rzedstawiają- 
strzenił i ozdobił. sStawskie s 10zo t i bati +6 ce, iż warunek budowy drogi wojskowej przez 
NA gasom w paźdsiernkła 1862. a e go t. m. nie zawierają nie ważnego. Czarnogórę, jest przeciwny traktatom. P z 
y pb oria AMA Wczorej odroczyła się się Izba deputowanych w namy jednak it Jodraci if St P, TE ed 
— _Güdeta Narodowa donosi, że temi dniami Dy- | Wiedniu do przyszłej soboty z powodu zgromadze wiedział. iż s d soki ni 3 saa = 
rekcya policyi we Lwowie wzywała wszystkich kupców | nia handlowego w Monachium, do którego wielu wm sk rd dc 3 
galanteryjnych i tam polecońo im ustnie, aby zaprze- deputowanych chce należeć. Izba niemoże się wy- oai, alo tormolaio saprottiayo LANE 
stali sprzedawania wszelkich przedmiotów z wyobrn- i 5 : 9 wy |carstwa do protestacyi zawezwie; dozna jednak 
i A u-|dobyć z kwestyj podrzędnych, a jaż nawet O. D. r 3 
żeniem orła białego. Prawie wszyscy zażądali, aby im i 2- lat A i sam na sobie, co znaczą protestacye w obec fak- 
dano takie polecenie na piśie, dodając, że wtedy do- Post choć centralistyczna, wypowiada, iż kraje ma- | óy spełoionych. Dalej te listy donoszą, iż Sułtan 
piero zastosują się, tudzież okazali zadziwienie z te- |J4 słuszne prawo wyglądać czegoś więcej od Ra: | „owrócił 3 t m. z Azyi mniejszej i obdarz tj 
go zakazu, skoro wielką liczbę, towarów. z orłami bia- |dy państwa nad bezowocne zatargi. Wieść o: dy- | jerat kia ki y o-Flipowienń d yi Je- 
łemi fabrykują w Wiedniu i fabrykanci tameczni nie- |misyi hr. Forgacza kanclerza węgierskiego zaczy- piah: wj | u maa 
doznają w tem żadnćj prsesseony. i na się ponawiać go w Zemunia, orderem mikaa o zapewne za 
— Neapolitańska, 2o igż- DA WE t ie jego w czasie walki i i 
ni ACT a, Ba gasi agas | ekegna rake zwał do pó po | ian upo ml o goa 
klasztor Urszulinek w Augsburga i sprowadziła się do|Ciwko Izbie niższćój Izbę wyższą, która gotowa 
niego w d. 6 b. m. Gaz. duge. Law A że zdrowie | będzie wspierać gabinet liczący w łonie swojem WARREN 
królowój jest nadwerężone, zwłaszcza dolegają jćj cier- | członków partyi kryżowój. Jak skoń i 
pienia piersiowe. Wszelako rom init błędnie le- | który w tój chwili nie ix Im Kr ne fir A ks Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 
dalo alostry jój Oesarzowój: Wszelako w Tason na pole zasad— tego przewidzieć nie można, albo-| Berlia 11 października. Na dzisiejszem posie- 
mówi ten dziennik — dostrztdz możną było, chociaż | wiem cała kwestya konstytucyonalizmu w Prusiech dzeniu Izby wyższćj odrzucono 150 głosami prze- 
pewnie mimowolny zarys dożwalający przypuszczać nie- | jest stawiona na kartę. W obec tego sporu zjazd|ciw 17 budżet taki jaki wyszedł z Izby deputo- 
zbyt wielkie domowe szczęście pawia dwojako miałaby | stowarzyszenia narodowego w Kobargu (przeć o- wanych, Drugi punkt poprawki hr. Arima, aby 
tN N ei życzyć wśród niezasłužonego politycznego | myłkę wydrakowano wczoraj: „w Weimarze“) traci | przywrócić budżet do stanu jak go rząd przedło- 
m | przeszłą niedzielę, jak pisze Gaz. Narod. całą wagę Swoją. Tymczasem król pruski EAN żył, uchwalony został ian głosami przeciw 44. 
przemawiać do depntacyj ta i owdzie występujących Londyn 11 października. Times dzisiejszy mó- 
z adresami w duchu partyi tak zwanej konserwą. | wi: żołnierzom wzbroniony został przystęp na ju- 
tywnój, to jest antikonstytacyjnój. W odpowiedzi [tro do Hydepark (ua meeting garibałdowski), a 
danćj takiój deputacyi z Hali król obstaje przy | plakat policyjny zakazuje odbywania. wszelkich 
reorganizacyi armii i oświadcza, że bądź co bądź | meetingów w Hydeparku. 
takową przeprowadzi. i R 
Odrzucenie amnestyi przez Garibaldego | Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 


„Hooker napotkał przed sobą przeszkody bar- 
dzo wielkie. "Walóaono ds o każdą stopę ziemi 


4 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Kraków 11 Października. 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 
Ruble sr. nowe na m. pols. agio „ 
Talsry pruskie, za 150 zir, now, tal. 
Srebro nowe Se 
Półimperyały rosyjskie. „ „ , p 
Napoleondory a o KORE: n 
Dukaty holenderskie ważne „ . „ 

y  austryackie „, . . „. „ 
Listy zast. gal. z kup. na m. kon. „ 

|- wid! MG » na wal. a. „ 
Obligacye indemn, z kuponami „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

„dywidendy z wpłatą pełną . p 
Listy zastawne polskie z kup. . złp 


Wiedeń 11 Października. (telegr.) 


5%, Metaliki. . sio « « « « « » 
5%, Pożyczka narodowa. . . . - 
Akcye banku narodowego wied. . 

banku kredytowego. . . - 


Londyn, 10 funt. szterl. . . « - 
Dukat pojedynczy. . è. s.» 


Wiedeń 10 Października. 
Pożyczka skarbowa: 


5%, Metaliki na wal. austr. . - — 50 
, 5%, Pożyczka narodowa . «- « - 2 
59%, Mo»taliki na mon. konw. . - 60 
5%, Oblig. indem. niższćj Austryi . 50 
5° węgierskie. . . — 
KA $ "chorw. słow. ban. x 75 
59 galicyjskie . - — 
5% > >  bukowińskie . - 69 75 
Bhe Y siedmiogrodzkie . 69 75 
5%, Pożyczka nowa wenecka, . » 98 — 


Listy zastawne: 

5%, Banku narod. 6 letnie. ded 
$ » „ 10 letnie. . 
x » „ 12 miesięczne. . 

« * „  losow.w wal. austr. 
4%, Tow. kred. galicyjskie. . . . 

Pożyczki loteryjne: 

Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. . 
a p ns 5T. 1854 na 4% 
n n n» Zr 1860 cale.. 

Bilety rentowe Como.. s « » » » 

Losy zakładu kredytowego. . « - 
„ tryestskie na 4'/4% « * * * 

żeglugi par. na Dunaju. - . 


é . 


n 
„ Księcia Ksterhazego na 40 złr. 

" „ Księcia Salm n 40 » - 
„ Księcia Palffy n 40 n 75 
n Księcia n 40 » 25 
» Hr. St. Genois n 40 » 50 
„ Miasta Budy n 40 » 25 
„ Ks. Windischgritz „20 „ ść 
n Hr. Waldstein » 20 n 25 
„ Hr. Keglewicza „10 > m 


Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku narod. austr, 
„ zakładu kredytowego. . 
rowéi na Dunaju 


„  rządowćj . 


Pardubickićj. « + + « 
Nadcisańskićj . 
Południowćj. . ... 
po Galicyjskićj . « « - 

Kursa zagran. (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol.. . 3; 


393533 


Augsburg 100 zł. nadr.. . |È 3 108 — 
Berlin 100 talar, . - e + - 4 

Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. 23 103 — 
Genua 100 tirów piem.. . (z 5 
Hamburg 100 marków . . 2 3 91 — 
Lipsk 100 tal. . e... z 4 

Liworno 100 lirów. . . . {85 

Londyn 10 funtów. . « - Z 2 122 10 
Paryż 100 franków. . . 34 | 48 45) 48 40 

Waluty: | 

Cesarskie korony. . . + « "+ „ „ | 16 90| 16 80 


ót korony. « + + « » — 
sj ES 4 5 82 


s dukaty na wagę . . - 

S „  Oobrączkowe . . 5 82 
Złoto al marco. . »« » « » Lg” z 
Napoleondory.. « « e.s»... 9 76 
Suwereny. . « » + + + + » » + OE 
Fryderyki. . « » » + » . i| 10 20 
aoo oT 20-00 4: 6,i6e/0-0_6 | 997 
Suwereny angielskie. . - + - « - | 12 20 
Imperyały rosyjskie . - « « « » 10 5 
Srebro. . « « o e oo ..'e Lok 75 

kupony. +» « « « + + + 122 — 
Talary awiązk WO.. « « » e.o 1 82; 
Prusxie bilety kasowe . - » « » 1 81 
poc WA ea Pony PATA = 
Lwów 9 Października. 

Dukat holenderski . . « e. s» ; a 

austryacki, . « s...» 
Półimperyał rosyjski.. s » « » » 10 13 
Rubel rosyjski. e « « s» s» 1 93 
Talar pruski . . - « » » » + * 1 82 
Listy zast. gal. bez kup w. austr. . 80 — 
E EE „ wmon.k.. 84 — 
Obligi indemn. bez kuponu . . « » 71 73 
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 82 50 
Axcye gal. olei żel. Karola Ludw. 226 5 

Warszawa 10 Października. 

Półimperyały. © » » + + » rubli 5 62 

Obligi skarbowe . . + + - « = = 
kupon.. s.s». 11 

Listy zastawne III okresu . . rubli 14 83 
kupon s... "jg 

Akcye kolei żel. warszawko-wied. . 90 25 

Wrocław 10 Października 
Banknoty austr. w mon. nowćj. . — 
Polskie bilety bankowe . . . . . 90; 

„ Listy zastawne.. . . . . 89; 
Poznańskie Listy zastawne 4%,. . 104 

- ES, R 34% . 983 
Obligi kolei krak.-szlązkićj.. . . e 
a Paryż 8 Pażdziernika. 

Renta 3% +» tte: Taras oh 
r d 8 Października. 
Londyn A 


Konsole 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Odchodzą: 


z Krakowa do Wiednia. rano; 3. 30 po po- 
łudniu= do Warszawy 8 rano; 3. 30 
do poładniu— do Wrocławia 8 rano— 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano. — do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczór do Przemyśla 
6. 15 rano — do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 1.15 rano; 8. 30 wieczór. 

s Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szczakowy:6. 30 rano; 11. 27 przed 
południem; 2 15 po południu. 

a Saczakowy do Granicy 11. 16 przed południem; 
2. 26 po południu; 7. 56 wieczór. 

ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 20 wieczór, 

z Przemyśla do Krakowa 9. rano. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie- 
czór — z Wrocławia i Warszawy 9. 

45 rano; 5. 27 wieczór — z Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 

27 pat A sies 54 po po- 

dniu; 6. , =z Przemyśla $ 

padieczór =, z Wieliczki 6.20 viecaór. 

do Przemyśla z Krakowa 4. 48 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8. 32 rano; 8. 40 wieczór. 


W Drukarni „CZASU.* 


Przyjechali od 10 do 11 Październ. rb- 


HOTEL SASKI. Jan hr. Stednicki, A. Platyński 
c. k. adjunkt powiatowy, C. Godebski ob., Maryar 
"toppen, Karol Przysiecki ob. z Galioyi. Wielow:ej- 
ska ob. z córkami, Felix Lip'ńsk: ob., Józef Woi- 
woki Dr. Med., B. Woliński ob. z Królestwa. Wł. 
Radziejowski z familią z Podola. 

Wyjechali: Zygmunt Hawnicki, Karoi Przysiecki, 
C. Omiecińska, Henryk Meszyński, K. Suppczyński, 
do Królestwa. Władys. Chwalibóg, Józef Franz do 
Galicyi. x e 

HOTEL DREZDEŃSKI. Jan Hibik ob. z Lutschau. 
Zygmunt Mniszek wł. d. z Podola. Zygmunt Berg 
kup. z Wiednia. 

yjechali: Konstanty Bronowski w. d. na Litwę. 
J. Baernreither właś. dóbr do Wiednia. Michał Do 
brzański wł. dóbr do Jodłowy. 


PISARZE 
Banku Pobożnego 


w Krakowie. 

Na żądanie strony interesowanćj zawiadamiają. 
iż od zastawu łyżek 5, próby 12, łutów 10; Ko- 
lejka, pierścionki dwa wagi dukatów 4, dnia 28go 
Lutego 1880 roku do nameru 22 pod literą $. 
w Banku Pobożnym zastawionego, kartka czyli re- 
wers bankowy miał zaginąć; przeto wzywsją 
wszystkich interes w tem mieć mogących, aby naj- 
daléj do dnia 1go Listopada 1862 roku o wykupno 
zastawu tego zgłosili się, gdyż w razie przeciwnym 
fant rzeczony osobie zgłaszającój się niezawodnie 
wydanym będzie. (13:0-1- 3) 

Kraków dnia 3 Puźziernika 1862 r. 


Ks. M. Tylkowski P. B. P. Stachowicz K. B.P. 


KSIĘGARNIA 


F.BAUMGARDTENA 
W MRAKOWIE, 


przyjmuje ciągle prenumeratę na pismo 
(1289-4) tygodniowe 


„Niewiasta“ 


tak od miejscowych jak i zamiejscowych. 
Prenumerata roczna z przesyłką pocz- 
tową wynosi . . . T złr. 20 cent. 
z modami paryzkiemi . . 11, 40 , 
bez przesyłki pocztowćj o 1 złr. 20 c. mniej. 
Prenumerować można rocznie, pół- 
rocznie i kwartalnie, a w miejscu tóż 
miesięcznie co wynosi 50 cent. w. a. 


W Księgarni J. K. Zupańskiego 
w Poznaniu, 
wyszły i są do nabycia we wszystkich 
Księgarniach: 


OPOWIADANIA 
i Studya historyczne. 
TOM II. 


Cena egzempl. 2 tal. 15 sgr. 


is rzeczy w Tomie II objętych : 
1. O handlu Gdańskim za czasów zakonu. 
2. Porwanie Jakóba i Konstantego Sobieskich. 
3. Sprawa toruńska z r. 1724. 
4, Gazeta Berlińska „Vossa,* jako materyał 
do dziejów, polskich w XVIII wieku. 
5. Wycieczka Grudzińskiego do Polski r. 1712. 
6. O Sabieskich. (1311 2-4) 


Przedłużenie przedpłaty 
na dziełko ludowe: 


NAUKA MORALNA 


przez e 
Stanistawa Sobieskiego, 


przedłuża się do końca Października r. b, 


Peźnićj cena (1 złr. w. a.) zostanie 
stosownie podwyższona. (1329-1-3) 


Victer Hugo's neuester grosser 
Roman: 
„in Noth und Elend“ 
(Les misérables), über dessen Vorzùg- 
lichkeit nur eine Stimme herrscht, er- 
scheint gegenwärtig in höchst gelungener 
Uebersetzung in dem bekannten Wie- 
ner politischen Journal „Neueste Nach- 
richten“, und wird der bisher erschie- 
nene Theil- dieses Romanes den mit 1. 
Oktober d J. neu eintretenden Abon- 
nenten in einem übersichtlichen Auszuge 
gratis nachgeliefert, 
Der vierteljährige Pranumerationspreis 


+| der Wiener „Neueste Nachrichten‘ be- 


trägt 4 fl. 50 kr. (1215-3) 


Ogłoszenie licytacyi. 


[Nr. 12,560] Magistrat kr. głównego miasta 
Krakowa, podaje do powszechućj wiadomo- 
ści, iż celem ułożenia nowego pokładu i cho- 
dników na moście Zwierzynieckim, odbędzie 
się w dniu 14 Października 1862 w gmachu 
Magistratu w biórze Departamentu IV. o go- 
dzinie 10ćj rana, publiczna licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cen: 
w kwocie 846 złr. 81 kr. w. a. — Wadyum 
wynosi 85 kr. w. a. 

Deklaracye pisemne także będą przyjmowa- 
ne, — Warunki licytacyi mogą być przejrza 
ne w biórze Departamentu IV. (1356 3) 

Kraków dnia 8 Października 1862. 


Ogłoszenie licytacyi. 
[Nr. 13,307] Magistrat król. głównego mia- 
sta Krakowa, podaje do powszechnćj wiado- 
mości, iż celem dostawy siana i słomy dla 
pociągów miejskich na czas od 1 Listopada 
1862, do końca Października 1863, odbędzie 
się w dniu 24 Października 1862 w gmachu 
Magistratu w biórze Departamentu IV o go- 
dzinie 10 z rana publiczna licytacya. 
Na pierwsze wywołanie ustanawia się ce- 
na w kwocie: 
za jeden centnar siana . -83 Yo kr. w. a. 
za dto  dto słomy..74'5 no» 
Wadyum wynosi na siano ...36 złr. w.a, 
dto na słomę ..25 
Deklaracye pisemne także będą przyjmowa. 
ne. — Warunki licytacyi mogą być przejrzane 
w biórze Departamentu IV. (1355-2-3) 
Kraków dnia 7 Października 1862. 


CZAS z Niedzieli 12 Października 1862. 


Obwieszczenie. 


Podaje się niniejszem do publicznćj wia- 
domości, iż srebra i kosztowno- 
ści po $. p. Ks. Mateuszu Gładyszewiczu, 
Administratorze jeneralnym Dyecezyi Kra- 
kowskićj pozostałe, w Poniedziałek to jest 
dnia 13 Października r. b. o godzinie 9éj 
z rana, w domu narożnym pod L. 133 przy 
ulicy Kanoniczćj położonym, przez publi- 
czną licytacyę sprzedane będą. (1324-2) 

Kraków dnia 10 Pażdziernika 1862, 


alon od Akcyi L. 32,293 Ko- 

B lei Galicyjskiéj Karola-Ludwika 

z arkuszem kuponów płatnych zacząwszy 

od lgo Stycznia 1865 r. zgubiony zo- 

stał, w ulicy piższej Gołębiej. Znalazca ra- 

czy się głosić do Administracyi „CZASU,“ 
za co: otrzyma przyzwoitą nagrodę. 

(1357--3) 


Artysta Malarz, mix 
y s Mig akademii sztuk 
pięknych w Krakowie, Antwerpii w Belgii i Paryżu, 
znany z wystaw obrazów krajowych i zagranicznych, 
zamieszkały obecnie w Tarnowie, wykonywa zamó- 
wienia portretów i obrazów kościelnych, przyjmuje 
estauracye znakomitszych obrazów olejnych, i tā- 
kowe na nowe przenosi płótna. Nskoniec podpisany 
przywłaszczył sobie nowy sposób malowania kościołów 
Stereochronicznym czyli 
Wasserglassowym 
nazwany, któren co do trwałości zastępuje stare 
włoskie al fresco — co do kolorytu jest żyw- 
zym i malowanie można zaraz, lub po upływie lat 
oczyszczać wodą, spirytusem, lub czćm aię podoba, 
bez najmniejsz*go uszkodzenia malowidła — sposób 
ten również używa się do malowania na szkłe w 
oknach Keściołów lub pałaców — i zastęp'je malo- 
wanie ogniowe Monachijskie. (1328-1) 
Tarnów 6go Października 1862 r 
Konrad Coghen. 


r Lekarz Homeopatyczay, wyje- 
D Ebers, ź 'żając z ikona palai któym 
Klientom p, Bra Maxcymowicza, pra- 
ktycznego lekarza homeopaty:, mieszkającego w głó. 
wnym Rynka Nr. 48 na drugićm piętrze, w domu 
Wgo Treutlera w Krakowie. (1331 1-4) 


my adana jest osoba wyższego ukształ- 

f adcenia, wolna, do objęcia zarządu do- 
mowego i prowadzenia w zastępstwie matki, 
dwóch dorosłych córek. 

Najstosowniejszą do takiego obowiązku 
w domu urzędnika wyższego stopnia, mieszka- 
jącego na wsi w Królestwie, blisko granicy gali. 
cyjskićj, obwodu Rzeszowskiego, byłaby Wdo- 
wa, która własne gospodarstwo miała i dzieci 
wychowywała. — Bliższa wiadomość w Ad- 
ministracyi „Czasu.“ (1369-1-3) 


soba w średnim wieku, Polka, wdowa, po- 
szukuje miejsca na prowincyi do prowa- 
dzenia dzieci, będąc w stanie udzielania 
gruntownie początków języka francuzkiego i niemie- 
ckiego, lub téż miejsce Lektorki lub Opiekunki do- 
rastających panienek. Bliższa wiadomość ustnie lub 
na listy frankowane pod cyfrą F. N. na II piętrze w do- 
mu pod N. 486 plac Dominikański. (1236-4) 


LUDWIK ARILATYS 


W KRAKOWA, 
przy ulicy Grodzkićj pod L. 94, 


poleca swój 


wielki Skład 


BRGNRKÓW 


enewskich, 


złotych i srebrnych, męzkich i dam- 
skich, krytych i otwartych, gładkich 
i em=liowanych z diamentami, cylin- 
drowych, ankrowych, Chronometrów, 
Tourbillonów, Repetiers, Lekarskich 
(seconde morts) bez kluczyków, an- 
gielskich ankrowych, 
jako tóż 


Zegarów pendułowych, ściennych i|f 
stołowych, franeuzkich pod kloszami, |4 
toaletowych, kominkowych, podró-| gz 
żnych, budzików (excytarzy) , oraz 
i łańcuchy złote w  najświeższym | SSE 


fasonie, 


MME przyczem ręczy za dobroć chodzenia, 
najrzetelnejszą posługę i umiarkowane j 4 


ceny. (1300-3-4) 


pos objąwszy Restauracyę w Ho- 
telu Lwowskim przy Kleparzu od d. 1 
Października r. b, poleca się względom 
szanownój Publiczności, ręcząc za dobór 
potraw i napojów, szybką usługę i umiar- 
kowane ceny. Przyjmuje także wszelkie 
zamówienia na śniadania, objady i kola- 
cye, jakotóż stołowników za miesięczną 


zapłatę. (1327) Jan Korbel 
Mezyczzna 


w starszym wieku, Polak, Katolik, bezźenny, mo- 

gący być Nauczycielem dzteci wiejskich, 

może znaleść skromne utrzymanie. — Zgłosić się 

we Wtorki w Krakowie, ulica Mikołajska N, 637, 

w inne dnie na miejsce do Karniowa. 
(1317-2-3) 


AA SEO SEP a AS L E NEE 


W Jezupolu, 
9 mile od Stanisławowa w ziemi 
Halickiéj, u $ 
Władysława Dzieduszyckiego, 
jest od 458° Października do 10g0 | 
Listopada r. b. ) 


30 sztuk koni z wolnéj 
ręki do sprzedania, 


mianowicie : 
4 Ogiery, kilka Klaczy i mło- 
dzieży Cczystćj krwi angielskićj, 
reszta sztuk pochodzenia oryen- 


talnego i oryentalne. 
(1265-5-6) 


| 
| 


a | PAŃ 


Ludwik Filipkiewicz Syn, 


krawiec mięzki, (1306-2-3) 


nowo otworzywszy 
zaopatrzony w towary z najlepszych fabryk, z których tak gotowe, jakoteż podług 
zaufaniu tych Panów, którzy go względami swemi zaszczycić raczą. 
Fryzyer damski i męzki w KRAKOWIE, w Rynku głównym, 
a m 
Gabinet Fryzowania 

swój w największy dobór zaopatrzony i także zupełnie nowo urządzony Skład. Pachnideł, Po- 

szkodliwy sposób farbowania włosów na różne kolory, za którego pewność ręczy. 
SME o Gama bę Pat nia Nia | 

ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, że opatrzył swój 

w świeże gustowne i jak najtrwalsze towary z fabryk belgijskich, fran- 
przechodzą; poleca więc z wymienionych materyałów jak najobficiej, za- 


obstalunku suknie wyrabia. 
(7 LUDWIK JANOWSKI 
ma zaszczyt zawiadomić szan. Publiczność, iż urządziwszy ez i 
dla Dam i Mężczyzn, T 
mad, Mydeł itp, jakotéż Peruk, Warkoczy i wszelkich do toalet damskich imęzkich mogących 
Cena przyrządu tego 2 złr. 50 c;— oraz podejmuje się udzielania nauki czesania i ubie- 
Skład sukien męzkich 
cuskich i reichenbergskich; a co ważne, iż zakupił znaczną ilość tychże 
opatrzony podług wszelkich wymagań kroju najwłaściwiej wypracowany 


w Krakowie przy ulicy Floryańskićj pod L. 352, naprzeciw Hotelu „pod Różą,” 

MaG" Polecając się łaskawym względom, starać się będzie godnie odpowiedzieć 
LUDWIK JANOWSKI, | 
zupełnie nowo (1282 3) 

starał R tenże, nie szczędząc kosztów, we wszelkie dogodności zaopatrzyć; oraz poleca 

służyć przedmiotów. ŚJEĘp"=Poleca zarazem świeżo przez siebie wysznkany, najpraktyczniejszy i nie- 

rania głowy damskićj. JJĘg=Położonemu w nim zaufanio, z zadowoleniem odpowie. 

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 5%, 

z Wystawy Londyńskiej, które co do doskonałości wszelkie inne 
wielki wybór 


væ- UBIORÓW NARODOWYCH >r @ 


oraz wyrabia suknie podług najświeższych mód paryzkich, wszystko 
po cenach najumiarkowańszych, przyjmuje także wszelkie obstalunki i ta- 
kowe punktualnie i akuratnie wykonywuje. (1221-6-) 


Handel pod firma: 


STANISŁAW FEINTUCH 
W KRAKOWE, 


w Rynku głównym „Szara Kamienica,“ 
zaopatrzony został w różne świeże towary 


i prawdziwe Wino szampańskie 
ze sławnych domów: 


Moët $: Chandon, 
G. H. Mumm Ś* Comp. 


i innych. — Równie poleca zupełnie odrębnie od sklepu, w swym przyległym Kantorze 
wymiany pieniędzy, utrzymywany: 


Wielki Skład Herbaty 


w najcelniejszych gatunkach z zaręczeniem doskonałego smaku i aromatu. 
WEB" Na uwagę głównie zasługują: "HB 

Herbata czarna Średnia, Comon. po 2 złr. — kr. 

Herbata dto najlepsza (Superior). . . . «. » 4 „ 50 , 

Herbata z kwiatem Choisest .... „6 „ 50 

Ostatnie dwa gatunki można także dostać w oryginalnych 


za funt wiedeń- 
ski cięzki. 


oplumbowanych th 


funtowych paczkach, których 4 paczki bez ołowiu netto funt ciężki zawierają. 
| Zwraca się uwagę, że w tymże Handłu jedynie może, Herbatę na wa- 
* ę wiedeńską się sprzedaje, która od polskiej wagi o 38 na sto (pro- 
cent) jest cięższa — Np. gatunek na 2 złr. funt wied, — wypada po 1 złr. 50 kr. 


w. a. (1297-2-6) 


funt polski. 


najrozmajtszych Koszul, 
2,000 tuzinów 
Chustek płóciennych, 


g= 1,000 sztuk Płótna, ==» 


sprzedaje po cenach jak najtańszych 


F. GUMPLOWICZ 
W KRAKOWIE 


przy ulicy Grodzkiej Nr. 85 na przeciw Składu futer 
Pana Armatysa. (1212-3) 


L FO 


właściciel pierwszćj uprzywilejowanój 1 


r 
FABRYKI SREBER CHINSKICH 
w Wiedniu, Tuchlauben pod Nr. 435, 
poleca swoje wyroby, jako to: wszelkie gatunki Łyżek, Wideleów, Nożów, Cho- 
chli, Chochelek, Cukiernie, Szczypczyków do cukru, Tac, Mąszynek do kawy i 
herbaty; potem przedmioty toaletowe, Miednice, Lichtarze, yrandole; wreszcie 
sprzęty kościelne, mianowicie: Kielichy, Cyboria, Monstrancye, Patyny do zaopa. 
trywania chorych i umierających, Pasyjki, Relikwiarze, Ampułki, Trybularze, Lam- 
py kościelne i obrazowe, Lichtarze itp., z tem doniesiemem, że dla zachodnićj 
części Galicyi urządził Skład wyrobów swoich wyłącznie tylko w Handlu pod firmą: 


J K. KACZMARS 
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 67 „Podelwie,“ 
gdzie w skutek umowy z pomienionym Domem handlowym, wszelkie powyższe 
artykuły po cenach fabrycznych się sprzedają 1 wszelkie zamówienia w najkrót- 
szym czasie uskuteczniają. 


(1105-10) 


aa Sklad Naft 


Dla Miłośników śpiewu 


otworzyłem z dniem 1 Października r. b. 
wspólne lekcye, 

na których prócz ogólnych zasad muzyki, 
będą się odbywały wspólne wielogłosowe- 
go śpiewu ćwiczenia, jako najskuteczniej- 
szy środek do gruntownego wyuczenia się 
spiewania prima vista. — Cena od osoby 
jednćj, wynosi 2 złr. w. a. miesięcznie. 

Prócz tego udzielam pojedynczo 

lekcye śpiewu i kompozycyi 

u siebie lub poza domem. 

MAE" Zamówienia przyjmuję w mieszka- 
niu mojem przy ulicy św. Jana Nr. 309 na 
II. piętrze, każdego dnia od 2 do 3 po połu- 
dniu, wyjąwszy dni niedz. i świątecznych. 
(1308-2-3) Alojzy Rieńkowski, 


Franciszek gii Naporski 
SZEWC MĘZKI, 


ma zaszczyt donieść szanownćj Publi- 
czności, iż przeniół się z ulicy 6, Jana 
na ulicę Długą pod N. $. — Oraz 
oznajmia, że oprócz obuwia męzkiego 
: wyrabia także 

Kalosze męzkie i damskie 


skórzane, gustownie i | = - 
weńszych cenach, Si ee 


Osoba posiadająca gruntownie muzy- 
kę na fortepianie i język nie- 
miecki, może znaleść korzystne umieszczenie 
do jednćj panienki w Królestwie Polskićm. 
Wiadomość w Handlu Wgo Rutkowskiego 
w Krakowie. (1358-1-3) 


p”oszuie się na wieś BONY Niemki, 
uzdatnionćj do prowadzenia małych dzieci. 
Zgłosić się można pod adresem:. F. B w Ł. 
poczta Dąbrowa. (1325-1-3) 


> Polka w śred- 
Guwernantka wieku po. 
siadająca język polski, francuski, niemiecki i 
muzykę, szuka odpowiedniej posady na pro- 
wineyi lub za granicą. Bliższa wiadomość na 
listy opłacone pod adresem IB. Z. w Myś- 
lenicach. (1270-3) 


wi? powóz czterokonny w Klasztorze 
SAKI naszym X.X Reformatów na czas trzech- 
miesięczny, — gdy już upływa lat 8 a właściciel 
po swój powóz niezgłasza się, klasztór jest w obo- 
wiązku ostrzedz, aby zw zgłoszono się po 
takowy, bo już zupełnej dezolacyi ulega, — po ter- 
minie ogłoszenia obecnego wypada sprzedać, i ze- 
brany grosz dla właściciela zostawić, o czem uwia- 


damiamy. (1268-3) 
"Do Apteki Juliusza Riedla 
w SAMBORZE 

potrzeba (1326-10-14) 


SUBJEKTA, 
KAMIENICA 


w Głównym Rynku, w celnem miejscu, 
|” wolnćj ręki do sprzedania, Wiadomość 
2 w Drukarni „Osasu“, (1314-2-3) 


Ę Winogrona b 


Wiedeńskie, 
w najlepszych gatunkach, 
odbiera jak dotąd co dzień Świeże transporta 

HANDEL 


EDWARDA FUCHSA 


w Rynku gł. w Krakowie, 
które sprzedaje po cenie umiarkowanćj i wszel. 
kie obstalunki zamiejscowe natychmiast usku- 
tecznia. (1312-2-3) 


Józef W Bobola, 


Zawiadamia niniejszóm, iż swój warsztat oraz sklep 
obuwia męzkiego, przeniósł z ulicy. Floryańskiój Nr. 


AD ; 335 na ulicę Szeroką pod Nr. 485. W tymże warsz- 
R: tacie wyrabia się obawie z nowo wynalezionemi 


|Qbcasami maszynowemi 


śe | do obracania, przez co obuwie nie skrzywia napięt- 
AY: ków i zawsze zostaje w pierwotnej formie. 


Małe naprawki obuwia ~- pochodzące z tego 


Dé warsztatu — uskuteczniają się bezpłatnie. 


(1326-1-3) 


przy ul, 
Szewskiej 
pod L. 210, i przy ulicy Grodzkićj naprzeciw 


i| kościoła Św. Piotra dostawszy świeży zapas 


Lamp berlinskich i 
wiedeńskich 


Weg | tudzież bań, cylindrów, naczyń blaszanych — 

44 | szkła stołowego i NAFTY doskonałćj 
BYE | w kilku gatunkach, poleca się Szanownój Pu- 
sę | bliczności i oświadcza, iż chętnie i szczerze 
224% | udziela sposobu obchodzenia się z lampami i 
BĘ: | naftą — lampy do przerobieni 
Rś* |naprawy przyjmuje — i wszelkie zamówienia 
į | przez listy sumiennie i dokładnie uskutecznia. 


czyszczenia i 


(1277-5-6) 


Kamienica 


do sprzedania 
rzy ulicy Szew- skićj N. 208, o bliż- 

szych warunkach dowiedzieć się mo- 

ina u Wćj Machnickićj w rynku gł N. 17 

na Il piętrze; — oraz 

Skrzypce ograne, bardzo dobre, z dźwię- 


rzeći cznym głosem, które można obej- 
zeć1 o cenę zapytać tamże. (1313-2-3) 


W TEATRZE KRAKOWSKIM 
Wielka Wystawa przedmio- 
tów szklannych, 


robionych w obec zwiedzającćj Publiczności, na urzą- 
dzonćj z własnego pomysłu 
TW M — 


z transparentowem przedstawieniem na szkle 

najpiękniejszych widoków Świata w naturalnój 

wielkości — jest do widzenia jeszcze przez dni 

S, od godziny 9 p 12 z tina — i od 3éj 
o Téj wieczór. 

wstęp 40 pod APRA zy myc 

X. de Brunfaut z P 


bywatel niewiadomego nazwiska zosta- 


naw A 


